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Na prowinoyi, t  przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieekiem . . . •
W m i e j s c u ...........................................   ,,
Do Włooh, Prancyi, A nglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turoyi i inny > krajów ,1 32
Pejedynozy numer kesztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  oeniów,

Pr em tm eratę p rzy jm u je  się tylko za  ca ły  miesiąc,
U itv  z pieniędzmi i przekazy  p : śnieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Administrscyi N owej R eform y  w Krakowi- L is ty  reklamacyjne me opieczę­

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niej i „nicowanych nie przyjmuje en;
Bęfcopismów nadsyłanych  R edakcya  n ie zw raca.

A*lves Bedakcyi i Adm inistracji: Ulica Sw* >5aaa Sr. 13.

P r e n u m e r a t ę  p r i y f m u l ą :
samtejscowę : Admimstraeya ,  Nowej R e fo rm y ' i wszystkie urzędy pocztowe; 

miejscową : Administraoya „Nowej R eform y“. — Magazyn nowości F . A u  :lgora i  ^«6wna 
trafika w Bynkn; — C. k. krakowskie koneesyonowanc biuro (Ig. H e n ) p la r Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel KukUńskiego w H ali Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy nlioy Grodzkiej. — Ogroizeuls (inseraty) przyjmuje Admini­
s trac ja  za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), u  pierwszy raz 10  o t ,  za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 80 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy" (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
oS i 00 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratą przyjmują: W e Lwowie 
Bióro dzienników, Łndwik Plohn, ni. Karola Ludwika 11; — W  Tarnowie Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  Rzeszowie księgarnia J . A. Pellara; — W  Przem yślu B. 
Doskoski i Spółka; — W  Tarnopolu  księgarnia L. Gileozko, — W  W iedniu pp. Haa- 
leustein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Basyiei i 

rocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, K. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. M onaehtun 
i Norymberdze.) W  Paryżu Księgarnia Luzemburgska 3 rue dci Grandr A uguitins i So 

eietć Mutuelle de Publieitć A. L o r e t t e ,  direeteur. Bue Oaamartu 61.

Sprawy sejmowe.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowem toczy­
ły  się rozprawy nad ważną, ze wszech m:»r dla 
kraju naszego potrzebą p o l e p s z e n i a  s t a n u  
s ą d o w n i e  t w a'w  naszym kraju. W niosek w tym 
kierunku postawił był p. Jan  Stadnicki, komisya 
sejmowa zdawała sprawę z niego przez usta p. 
Zolla.

Sprawozdanie komisyjne, konstatując takt prze­
włoki w wymiarze sprawiedliwości, nie zawsze 
trafne ocenienie sądowe sprawy i t. p., przycho­
dzi do przekonania, że powodem złego bezsprze 
czuie stanu sądownictwa naszego jest z a  m a ł a  
i l o ś ć  s i ł  s ę d z i o w s k i c h .  Wyraz tego prze­
konania zresztą niejednokrotnie wypowiadauo w 
Izbie sejmowej, a niedawno temu posłowie nasi 
zabierali głos w kwestyi naszych stosunków są­
downiczych przy obradach w budżetowej komisyi 
Bady panitw a. S ą d o w n i c t w o  n a s z e  u pa-  
d a i potrzebuje co rychło pomocy energicznej i 
skutecznej. Młody sędzia, czy auskultant, od wstą­
pienia do tego zawodu obarczony jest takim na­
wałem pracy biurowej, że musi mu braknąć cza­
su na dalsze własne kształcenie się. Stąd pocho­
dzi pew ien zastój w wiedzy prawniczej u nas, 
stąd ta zastraszająco szczupła bibliografia sądo­
w nicza, w. porównaniu z bibliografią innych na­
rodów, jakąby złożyć uam przyszło z prac na­
szych sędziów z ostatnich lat kilkudziesięciu.

Dochodzi do tego, iż już dzisiaj sfery decydu­
jące w niemałym zwyczajnie znajdują się kłopo­
cie, gdy przychodzi obsadzać wyższe posady sę­
dziowskie, na które potrzeba ludzi z wybitnemi 
zdolnościami. Gdyby nareszcie przyszła do sku­
tku reforma postępowania sądowego, to obawiać 
byśmy się musieli, czy postępując na dotychcza­
sowej drodze, znajdziemy w naszych sądach o d ­
powiednie siły do przeprowadzenia tej ważnej 
reformy.

Potrzeba zaradzenia złemu jest więc naglącą, 
nastąpić zaś może obecnie przedewszystkiem 
p r z e z  r y c h ł e  i z n a c z n e  p o m n o ż e n i e  
s i ł  s ę d z i o w s k i c h .  To jednak nie wystarcza. 
Postulatem  dalszym bowiem jest, aby dla sądo­
w nictw a pozyskano siły jak  nąjlepsze i postarano 
się o trw ałe utrzym anie ich tamże. Znaczne po­
mnożenie posad sądowych umożliwi władzom są­
dowym pozyskanie napowrót z n a k o m i t y c h  
s i ł ,  które nie mając poprzednio widoków, ze 
s ą d u  w y s t ą p i ł y ,  tudzież pozyskanie dla są 
downictwa urzędników Prokuratoryi skarbu któ­
rzy obok praktyki adwokackiej i sądowej posia­
da, >ą zarazem wyborną praktykę administracyjno- 
skarLową.

Gdy do tego wszystkiego, co powyżej powie­
dziano, zmierza wniosek p. Stadnickiego, komi­
sya prawnicza może go tylko od siebie jak naj- 
ge-gcej Sejmowi do przyjęcia polecić i w n o s i:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Sejm wzywa rząd, ażeby jak najrychlej poczy­

n ił odpowiednie kroki celom ulepszenia sądo­
wnictwa w Galicy i, a t o :

1) przez znaczne pomnożenie liczby urzędni­
ków w sądach tak kolegialnych, jakoteż powia­
towych ;

2) przez stosowne zarządzenia, któreby dały 
rękojm ię trwałego pozyskania dla sądownictwa 
najzdolniejszych sił prawniczych ;

3) przez szybsze, niż dotąd, mnożenie sądów, 
zwłaszcza sądów powiatowych.

W spominaliśmy w naszem piśmie o nowych

trudnościach, z jakiemi wystąpiło ministerstwo 
spraw w ew nętrznych, wydając rozporządzenie, 
wręcz usuwające z targowic austryackieh c h 1 e- 
w n ą  t r  z o d ę g a l  i c y j s k ą. Wczoraj, jak do­
nosiliśmy, motywował swój wniosek przeciwko 
temu rozporządzeniu miuisteryalnemu p. L a s o ­
c k i .  Wniosek jego opiew ał:

1) Wzywa się rząd, by rozporządzenie objęte re ­
skryptem  ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 27 grudnia 1888 roku, jak najspieszniej 
odwołał.

2) By w wypadkach stwierdzonej w przyszło­
ści zarazy wśród nierogacizny wyznaczał na od­
bycie rewizyi weterynaryjnej, oraz kwarantanny, 
s t a c y e  w o b r ę b i e  G a l i c y i .  w pobliżu 
dotkniętej zarazą okolicy położone, a będące 
siedzibą urzędowania weterynarzy powiatowych.

3) By zarządził, iż paszporta na trzodę chle­
wną przez odnośną zwierzchność gminną wyda­
wane, odnawianemi lub zaatąpionemi być mogły 
paszportami wydanemi przez weterynarzy okrę 
gowych, a względnie przez oglądaczy, ustanowio­
nych w miejscowościach jarm arkam i urzywilejo- 
wanych.

K o m i s y a  s z k o l n a  załatwiła przychylnie 
p e t y c y ę  n a u c z y c i e l i  4-klasowej szkoły lu­
dowej męskiej w R z e s z o w i e  i wnosi, aby 
kierownikowi i nauczycielom tej szkoły przyznać 
od 1 stycznia 1889 roku w drodze wyjątkowej 
stałe podwyższenie płacy w kwocie po 50 złr. 
rocznie. Młodszym nauczycielom w powyższej 
szkole wymierzoną zostanie płaca w stosunku 
oznaczonym ustawą według płacy podwyższonej 
nauczycieli starszych. Sprawozdawcą tej petycyi 
jest p. Z o l l .

Sprawozdanie komisyi propi- 
nacyjnej.

Wczoraj otrzymali posłowie sejmowi sprawo­
zdanie komisyi propinacyjuej, z którego dla le ­
pszego przeglądu podajemy czytelnikom naszym 
najważniejsze paragrafy, pomimo iż sprawa ta 
była już przedmiotem naszych korespondencyj 
sejmowych ze Lwowa.

§ 1. Prawo wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych pozostaje w całej swej wyłączno­
ści i rozciągłości w posiadaniu uprawnionych je ­
szcze. do końca roku 1889.

Po upływie tego term inu przechodzi to pra­
wo na kraj, względnie na krajowy fundusz pro- 
pinacyjny.

Po upływie roku 1910 prawo to ustaje zupeł­
nie raz na zawsze.

§ 2. Właściciele prawa propinacyi otrzymają 
za odjęcie im tego prawa wynagrodzenie , które 
będzie im wypłacone przez c. k. Dyrekcyę gali­
cyjskiego funduszu propinacyjnego w 4 prc. przez 
kraj poręczonych, najpóźniej w przeciągu 26 lat 
od dnia 1 stycznia 1890 umorzyć się mających 
obligacyach.

Obligacye te będą wydane z kuponami od d. 
1 stycznia 1890 bieżącemi.

§ 3. Do zarządu funduszem propinacyjnym i 
prawem prop inacy i, tudzież do oznaczenia wy­
nagrodzenia, każdemu z uprawnionych w myśl 
postanowień tej ustawy przypadającego, ustano­
wioną będzie osobna władza, pod nazw ą: „C. 
k. dyrekeya galicyjskiego funduszu propinacyj­
nego".

§ 4. 0. k. dyrekeya galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego składa się z c. k. nam iestnika — 
lub mianowanego przez niego zastępcy, jako 
przewodniczącego i z siedmiu członków, a m iano­
wicie :

Z dwóch członków, delegowanych przez Wy­
dział krajow y;

Z dwóch członków, powołanych przez c. k. 
namiestnika, na przedstawienie Wydziału krajo­
wego, z pośród właścicieli dóbr, z któremi p ra­
wo propinacyi dotychczas było połączone;

Z dwóch członków mianowanych przez c. k. 
namiestnika, z jednego radcy wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, którego oznaczy prezy­
dent tego sądu.

Członkowie dyrekcyi Dędą m ieli zastępców, w 
ten  sam sposób powołanych.

§ 5. C. k. dyrekeya galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego upoważnioną zostaje do wydania 
imieniem funduszu propinacyjnego 4%  obligacyi 
przez kraj poręczonych w ogólnej sumie 62,700.0u0 
złr. w. a.

§ 6. W łaściciele prawa propinacyi otrzymają 
z funduszu w § 5 wymienionego wynagrodzenia, 
w miarę czystego dochodu z prawa propinacyi, 
oznaczonego prawomocnemi orzeczeniami krajowe* 
komisyi p opinacyjnej w myśl ustawy z dnia 30 
grudnia 1875 nr. 55 dz, ust. kr. z r . 1877, albo 
też oznaczonego orzeczemami c. k. dyreircyi fun­
duszu propinacyjnego, które wydane zostaną na 
podstawie niniejszej ustawy.

§ 7. Ci właściciele prawa propinacyi, których 
czysty, przeciętny dochód roczny z tego prawa, 
na podstawie dochodu w iatach 1885, 1886 i 1887 
faktycznie pobieranego obliczony, był przynaj­
mniej o 10% wyższy, aniżeli czysty dochód przy­
znany orzeczeniem w myśl ustawy z 30 grudnia 
1875 wydanem, mają prawo w przeciągu 30 dni 
od dnia wejścia w życie tej ustawy wnieść do 
c. k. dyrekcyi funduszu propinacyjnego reklama- 
cye i zażądać, aby podwyższenie ich dochodu 
sprawdzonem zostało.

Term in ten 30 duiowj do wniesienia rekla- 
mscyi jest nieprzekiaczalny, a po upływie tego 
term inu wniesione reklamacye c k. dyrekeya 
funduszu propinacyjnego jako spóźnione z urzędu 
odrzuci.

Reklamacve zawierać mają dokładne oznacze­
nie tego prawa propinacyi, którego dochod ma 
być spraw dzony; przedłożenie w podaniu rekla- 
macyjnem dokumentów, stwierdzających podwyż­
szenie dochodów, nie jest wymaganem.

§ 8. G. k. dyrekeya funduszu propinacyjnego 
zarządzi zbadanie faktycznego czystego dochodu 
z prawa propinacyi we wszystkich wypadkach, 
w których reklam acje przed upływem 30-dniowego 
term inu wniesione zostały.

§ 9 | Jeżeli właściciel prawa propinacyi na te r­
minie do przeprowadzenia dochodzeń wyznaczo­
nym, pomimo doręczonego mu wezwania osobiście 
lub przez pełnom ocnika nie stanie i niemożności 
stawienia się w sposób wiarygodny nie usprawie­
dliwi —  uważanym będzie za odstępującego od 
reklamacyi.

§ 10. Odroczenie term inu do przeprowadzenia 
dochodzeń tylko z ważnych powodów dozwolo- 
nem być może, a to na czas nieprzekraczający 
14 dni.

§. 11. Właściciel praw ł  propinacyi obowiązany 
jest nszelkie dowody, na które przy dochodze­
niu powołać się zamierza, na wyznaczonym te r­
minie przedstawić, a mianowicie dotyczące doku-

menta przedłożyć, świadków zaś z sobą przypro­
wadzić.

§ 25. Zarząd prawa propinacyi, które w myśl 
niniejszej ustawy przechodź, na kraj, a względnie 
na krajowy fundusz propinacyjny, obejmuje c. k. 
dyrekeya funduszu propinacyjnego (§ 3) i spra­
wuje zarząd ten przez ustanaw ianie i pobieranie 
opłat za udzielenie pozwolenia na wyłączny wy­
szynk trunków propinacyjnych na terytoryach, 
objętych szczególnemi uprawnieniami propinacyj- 
nemi (licencje propinacyjne); przez ustanowio­
nych własnych szynkarzy; lub także wydzierża­
wienie prawa propinacyi w drodze licytacyi, je ­
dnakże z wykluczeniem dzierżawy ryczałtowej, 
cały kraj, powiały lub okręgi sądowe, obejmują­
cej.

§ 35. Szczegółowa instrukcja  postanowi liczbę 
członków c. L. dyrekcyi funduszu propinacyjne­
go, obowiązanych do stałego urzędowania we 
Lwowie.

Stale urzędujący członkowie c. k. dyrekcyi 
funduszu proDiaacyjuego otrzymują z zasobów 

j funduszu propinacyjnego roczne wynagrodzenie,
| którego wysokość oznaczy przewodniczący dy- 
■' rekcyi funduszu propinacyjnego w porozumieniu 
■ z Wydziałem krajow ym ; inni członkowie c. k. 
'dyrekcyi funduszu propinacyjnego otrzymują 
' zwrot kosztów z urzędowaniem połączonych.

§ 36. Cżas trwania funkcyi członków c. k. dy­
rekcyi funduszu propiuccyjnego i ich zastępców 
ustanawia się na lat sześć. —  Członek dyrekcyi. 
powołany w miejsce ustępującego w ciągu sze­
ściolecia, urzędować będzie tylko do końca tego 
okresu.

§ 37 C. k. dyrekeya funduszu Dropinacyjnego 
postanowi o liczbie osób i o wysokości p ła c y ! 

i swoich funkeyonaryuszów. 
j § 38. Place funkeyonaryuszów dyrekcyi fun- 
' duszu propinacyjnego i inne wydatki admini- 
! stracyjne pokrywane będą z dochodów funduszu 
I rezerwowego.
| § 41. Do zastępstwa w sprawach sądowych,

dotyczących funduszu propinacyjnego, a w szcze­
gólności do prowadzenia sporów, wydawania opi- 
nij prawnych, współdziałania przy wystawianiu 
dokumentów, ustanowi c. k. dyrekeya funduszu 
propinacyjnego własny syndykat.

§ 42. Prelim inaize i zamknięcia rachunkowe 
funduszu propin icyjneg" winny być po apraw - 
dzemu przez oddział rachunkowy o. k. nam iest­
nictwa corocznie za pośrednictwem  W ydziału 
krajowego przedkładane Sejmowi Królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
KrakowBkiem.

Walno zgromadzania członków Towarzy­
stw: naftowego.

W niedzielę w sali „F rohsinu", odbyło się we 
Lwowie walne zgromadzenie członków galicyj­
skiego Towarzystwa naftowego. Na zgromadzenie 
przybyło około 100 członków. Zebranie zagaił 
krótkiem przemówieniem prezez Towarzystwa p. 
Gorajski przedstawiając członkom p. marszałka 
krajowego, który przybył ua zgromadzenie. Pan 
Gorajski zaznaczył w przemówieniu swem roz­
wój przemysłu nafciarskiego mimo wielce nieko­
rzystnych warunków i konkurencyi obcej, z jaką 
ciężką musi staczać walkę.

Następnie zabrał głos poseł p. Stanisław Szcze- 
panowski, który przedstawił cytrowo rozwój prze­
mysłu naftowego w Galicyi. P rodukcja  nafty w 
Galicyi wynosiła

w roku 1883 300.000 cet. m etr.
w roku 1885 500.000 „ „
a w r. 1888 900.000 „ „

Stósownie do tego podatea od nafty przyniósł
skarbowi państw a w roku 1883 — 994.000 złr. 
w roku 1888 zaś wzrósł do 2 ,600 .000  złr.

Kousumcya nafty w całej Austryi wynosiła w 
r. 1883 —  1,140.000 cet. m etr., z tych am ery­
kańskiej nafty 773.000, w r. 1888 wzrosła do
1 i pół miliona, wykazując zarazem spadek nafty 
amerykańskiej ao 70.000 cet. m etr.

Są to cyfry rgrom nie pokaźne i dowodzą nie­
zbicie, o ile wzrosła produkcja nafty galicyjskiej 
w ostatnich pięciu latach i jakie olbrzym ie po­
siadamy pod nogami uaszemi bogactwa, któreśmy 
dopiero rozpoczęli wyzyskiwać, z drugiej zaś 
strony, jak wielkie korzyści przem ysł ten przed­
stawia dla państw a i jaką powinien być otaczany 
opieką.

Szakowny poseł, chcąc uw ydatnić charakter 
produkcji naftowej w Galicyi, porównał go z pe­
wną drobną na pozór gałęzią handlu , która w 
ostatnich 20 latach znakomicie się u nas rozwi­
nęła , mimo że nie interesowały się nią an, 
władze rządowe ani krajowe, nie było ankiet do 
niej wybieranych, ani nie czuwali nad nią in ­
spektorowie przemysłowi. Gałęzią tą  jest handel 
jajam i. E ksport jaj z Galieyi wynosi na rok, 
opierając się ua wykazach stałych kolei Karola 
Ludwika i innych około 400.000 cet. metr., t. j.
2 razy więcej, aniżeli eksport nafty. P rzetłum a­
czywszy tę cyfrę na pieniądze, daje to 16 milio­
nów złr., najwyższą cyfrę w naszych eksportach. 
Przem ysł taki jednak zależy od konjuktur chw i­
lowych, podczas gdy przem ysł naftowy jest sta­
ły , silny i zdolny oprzeć się nie jednym  prze­
ciwnościom,

Przemysł naftowy jest pierwszym u nas, k tó ­
rego się Polak wykształcony nie powstydził i 
wziął się do pracy ręcznej. Go prawda, powolnie, 
ale gałęź ta przemysłu wpłynęła już i wpływa 
ua wyrobienie charakteru narodowego. D otych­
czas przemysł naftowy miał wiele do zwalczenia 
i dużo trudności iuż pokonał, po okres.e walki 
jednak powinieL nastąpić okres organizacji. Po­
w inniśm y, korzystać z doświadczenia 25-letniego 
naszego przem ysłu i unikać m arnotrawienia sił. 
Przem ysł naftowy u nas może się stać jedną z 
głównych dźwigu* przemysłowych i narodowych, 
dotyka bowiem wielu innych przemysłów, prze­
dewszystkiem chemicznego i mechanicznego. 
Mając tak ogromne zasoby w kraju, powinniśmy 
się starać wyrobić u nas przem ysł naftowy 
czysto - polski. Szanowny mówca wskazywał n a ­
stępnie na konieczny rozdział pracy i kapi­
tałów.

Jeżeli rezultat ostatnich lat, zakończył sza­
nowny poseł, pouczył nas, że umiemy ze skar­
bów naszych korzystać, to przy wytężonej pra­
cy i usilności potrafimy zaopatrywać całą A u- 
strye w naftę, co reprezentuje 10 milionów złr. 
rocznie, a będzie to znakomitym zasiłkiem dla 
tak podupadłego gospodarstwa narodowego!

Znakomitej mowie tej, z której dla dotkliwego 
braku miejsce ledwie kilka punktó? mogliśmy 
podać, towarzyszyły pełne uznania oklaski zgro­
madzonych.

P. Sygurd Wiśniewski w dłuższem przem ó­
wieniu wykazywał wadliwość, ustawy z dnia 26

N IE B O S Z C Z K A
Obrazek z daw nych czasów 

przez

Jana Zacharyasiewicza^

10 (Ciąg dalszy.)

JM P an  Wacław na Orliskach Leliwa rzeczy­
wiście nie patrzył w tej chwili na Małgorzatę. 
W yglądał na orła, który z wysokości skały patrzy 
z pogardą na gm in pierzasty. Nauczyły go tego 
spojrzenia — kobiety. Otaczały go zawsze licznym 
orszakiem, wydzierając go sobie. Każde słowo je­
go miało inne znaczenie od słów innych śm ier­
telników, a cóż dopiero spojrzenia, uśmiech i

Składały się na to różne waruuki. Był naprzód 
młody, przystojny i wysmukły jak topola. W spra­
wach serdecznych cechowała go pew na, nawet 
bohaterska odwaga. Przy odwadze miał także 
szczęście niepospolite. Opowiadano wiele o twn 
szczęściu. Im  więcej o niem słyszano, tem wię­
kszą pałano chęcią mieć udział w tem szczęściu, 
choćby tylko dla famy!

Starsze matrony, mające córki na wydaniu, 
p rzem iw ały  się dla niego innem . szlachetniej- 
szem uczuciem. Chciały one nawrócić syna m ar­
notrawnego na lepszą drogę, choćby nawet z o- 
fiarą jednej z cór swoich. A wszystko sprzyjało 
tak zacnym chęciom. JM Pan W acław miał zna 
czny majątek rodzicielski i sperandę po trzech 
ciotkach bezdzietnych, nie licząc w to dwóch 
wujaszków, którzy jeszcze nie byli pewni, jak to 
kronika głosiła. Do tego jeszozn poczciwi ludzie 
dodawali ornam ent wcale niepotrzebny, nazy­
wając go „kasztelanicem". Bodzie jego nie po­
siadał żadnej kasztelanii, |tylko małżonka tegoż

)yła spokrewniona z Grodzkimi. Poszło jednak 
w zwyczaj tak go nazywać, a trzeba przyznać, że 
było mu z tem bardzo do twarzy.

M ałgorzata patrzała czas niejaki na bohatera, 
o którym starościna tyle je j nagadała, ale boha­
ter jej nawet nie widział. Pospieszyła do niego 
starościna. Małgorzata została z ojcem.

— M otylu! motylu I — zawołała trącając go 
wachlarzem — z jakiegoż kwiatka przylatujesz? 
Ozyś go zostawił nieszczęśliwym, jak wszystko, 
co porzucasz ?

— Nie widzę prawdy w tych słowach —  od­
powiedział z uśmiechem galaut, — tyle razy po­
rzucałem cię MPaui starościno, a jednak nie byłaś 
nieszczęśliwą! Umiałaś się zawsze pocieszyć!

— To jedyne szczęście nasze!
— Nie bierzcie więc nam za złe, jeżeli wam 

tego szczęścia przysparzamy!
—  Niewdzięczny!
—  Niewdzięczność nasza, to jedyne szczęście 

w asze, jak powiedziałaś niedawno starościno. 
Jakżeby nudną była ta wdzięczność, któraby się 
ciągnęła aż do śmierci!

Starościna uderzyła go wachlarzem.
— Tem więcej trzeba cię kochać, im więcej

jesteś n ied o b ry m !
— Mówią, że kobiety za takimi przepadają....
— Jużbym dawno była p rzepadła!... Ale po­

słuchaj mości kasztelanicu, mam coś dla ciebie 
niezwykłego 1

— Przecież nie ta mleczarka w brunatnej su­
kni, która stoi czerwona jak rajski owoc, czeka­
jący na  Adama 1

— Tem smaczniejszy, że zakazany 1
Kasztelanie uśmiechnął się z pogardą
— Czytuje zapewne „Żywoty Świętych" ?
—  Zgadłeś, tem ciekawsze dla eksperta!
—  To nie dla mnie ponęta.
— A ja właśnie sądzę, że dla ciebie. Po tor­

tach , m arcypanach, bardzo dobry jest.... chleb 
razow y!

Kasztelanie skrzywił się.
— Z ościami i otrębami chleba me jadam.
—  Przyjdzie czas, że zatęsknisz za nim.
— Widać, że czas jeszcze nie nadszedł... P rze­

praszam cię starościno.
W ykręcił się na pięcie, bo właśnie kiwnęła na 

niego wachl irzem urocza pani Katarzyna.
Starościna zwróciła się do Małgorzaty. Stała ona 

zafrasowana przy ojcu. Pan Andrzej zaczął był 
właśnie rozmowę z dawnym towarzyszem swoim, 
rozumie się de publicis.

Starościna pociągnęła ją na stronę.
—  Mówił o tobie kasztelanie ze mną — sze­

pnęła jej do uszka.
Małgorzata jeszcze więcej poczerwieniała.
— Cóż m ówił? —  zapytała nieśmiało.
— Podobałaś mu się. Powiedział, że owiana 

jesteś jakąś dziwną aureolą... Nie umiał jej n a ­
zwać, zdawało mu się, że to coś pośredniego 
między skromnością a niedoświadczeniem.

Twarz Małgorzaty pociemniała.
—  Nie gniewaj się ... Kobieta powinna ze wszy­

stkiego korzystać. Gdy dopnie swego, wtedy mo­
że przewrócić mężczyznę n a n ic e !  Dosyć już, żeś 
mu w oko wpadła. Bądź 'zręczną.

Sędziwa m atrona zbliżyła się teraz do M ałgo­
rzaty a wziąwszy ją  za rę k ę , zaprowadziła do 
swoich córek. \

Na drugi dzień miała Ijlałgorzata wiele do opo­
wiadania pani Andrzejowfij. Opowiadała o prze­
pychu. który u państw a Gorajów widziała, o stro­
jach , jakich dotąd nie źnała i ludziach, którzy 
nie byli podobni do tych, którzy ją  dotąd otaczali.

Matka słuchała z uwagą. Był to dia nie, świat 
prawie nieznany.. Pytała \ o  znajomych. Kazału 
powtarzać co mówili. Wreszcie wyczerpała się 
rozmowa. Małgorzata żśmyśliłą uię.

— O czemże myślisz ? ~r zapytała matka.
— Myślę właśnie nad tein, ‘-‘oin wczoraj s ły ­

szała .... Ozy to być może, aby lekkomyślnegc 
człowieka mogła żona odmienić ?

—  Jeżeli jest rozsądną.
—  A cóż tu rozsądek poradzi?
— Bardzo wiele.
M ałgorzata zamyśliła się znowu.
—  O kimże myślisz ?
— O kasztelanicu
— Myśli sz niepotrzebnie.
—  Tak tylko... bo starościna....
— Nie wierz temu, co mów'. Taka jej natu­

ra. Sama siebie okłamuje.
Małgorzata spojrzała przed siebie.
— Jest to kobieta chciwa jeszcze tryumfów. 

Co sobie wymarzy, wierzy w to. Niedawno zwie­
rzała się przedemną, że kasztelanie szaleje za niąl

M ałgorzata zarum ieniła się. Matka nie widzia­
ła  tego rumieńca.

IX.
Od tego dnia upłynęło kilka tygodni. W domu 

nic się nie zmieniło. Pani Andrzejowa z każdym 
dniem lepiej wyglądała. Zdawało się, że zupełnie 
do zdrowia powraca. Pan Andrzej stawał się we­
selszym, osobliwie w dniach, w których na mia­
sto nie wychodził. Odwiedzał go poczciwy Ab- 
dank, przynosząc mu obfity pokarm dla jego du­
szy. Mówił o animuszu, jaki panował między 
szlachtą, o skrytych nadziejach, o których jednak 
głośno mówić nie można.

Pan Andrzej z niedowierzaniem  słuchał o jego 
poczciwych majaczeuiach, uczuwał jednak przy 
tem jakąś niewysłowioną przyjemność.

Większe wrażenie sprawiały na nim  rewelacye 
JM Pana Nicefora z dziedziny dyplom acji euro 
pejskiej. Były one zręcznie ułożone przez byłego 
spkre.arzŁ. dostojnika Rzeczypospolitej. Miały w i­
doczne cechy prawdopodobieństwa a w gruncie 
rzeczy obliczone były tylko na zarobek smaczne­
go obiadku u tych, dla których nieprzepartą po- 
t~zebą była wiara, że to jeszcze nie —
Poczciwy przem ysłowiec był znanym  w swoim

zawodzie i mógł się równać niejednem u z dzi­
siejszych redaktorów, którzy pod koniec kw arta­
łu  zwykli zawsze widywać n a  horyzoncie Euro­
py —  czarne chm ury i ukryte w nieb przeczu­
wać błyskawice. To też pan Andrzej zasypiał 
nieraz wśród worków „subsydyów francuskich" 
a nad rauem widział flotę angielską na Bałtyku.

Z miasta jednak powracał najczęściej sm utny 
i przybity. Gniewacy go festyny i bale, o jakich 
słyszał, ua których do szczętu zapominano o wiel­
kiej żałobie, jaka w całym kraju panować po­
winna.

Czasami tylko robił dla zdrowia żony koncesję 
temu prądowi zabaw i uciech, którego nie mógł 
sobie należycie wytłomaezyć. W ypierał wprawdzie 
rozrywki umiarkowane w domach zacnych i do­
brze znanych, jakc lekarstwo dla żony, a dla sie ­
bie gwoli zolizenia się do b liźn ich , którzy byli 
z nim jednego ducha.

P ani Andrzejowa odważywszy się raz ua takie 
lekarstw o , przekonała s ię , że nie tylko jej nie 
szkodziło, ale przeciwnie wzmacn ało jej w ątłe 
siły co raz więcej.

Dla Małgorzaty była ta zmiana trybu  życia bar­
dzo pożądana. W idziała przed sobą więcej św ia­
ta i powoli stosowała się do riego. Stąpała pe­
wniejszą stopą nie rum ieniła się, jak pierwszym 
razem , gdy więcej ludzi wkoło siebie ujrzała 
Umiała nawet odpowiadać na różne wykwintne 
zagadnienia, z czego matka bardzo była zado­
woloną.

Jednego tylko uczucia nie mogła się pozbyć. 
Nie mogła uwierzyć, aby śród tylu wykwintnych 
kobiet mógł ktoś na nią zwrócić szczególną uwa­
gę. W idziua się wobec nich upośledzoną, bo 
wdzięków swoich nie umiała podnieś' żadną sztu­
ką. W poważnej suidence wyglądała starszą nad 
wiek swói, a dobroduszny uśmiecb nie przynęcał 
tych, którzy pieprzno jadać przywykli.

(D. c. n .)



Nr. 21. N O W A  B B F O B M A . Kraków 25 stycznia 1889,

maja roku 1882 dotyczącej olejów kopalnianych, 
jakotei rozporządzenie m inisteryalne z dnia 6 
grudnia roku 1886 i postawił wniosek, ażeby 
wydział Towarzystwa o zmianę ich u rządu się 
postarał. Wniosek ten przyjęto, poczem uchwalo­
no zamianować nam iestnika h r. Badeniego, m ar­
szałka krajowego hr. Tarnowskiego, jakoteż by­
łego starostę kołomyjskiego, obecnie delegata na­
m iestnictwa w K rakow ie, p. Kruczkowskiego 
ezłonkami honorowymi Towarzystwa. Zgromadzę 
nie wyraziło zarazem serdeczne podziękowanie 
obecnemu na obradach dyrektorowi kolei panu 
Koloszwaremu za ułatwienie i starania o ulgi dla 
Towarzystwa naftowego.

(Dok. nast.)

Sejm krajowy.

L w ó w ,  24 stycznia.
Początek posiedzenia o godz. 11 m inut 45.
Od ks. biskupa D u n a j e w s k i e g o  nadeszło 

podziękowanie za gratulacyę Sejmu. W miejsce 
Kazimierza hr. Badeniego, który zrezygnował % go 
dności członka rady nadzorczej Banku krajowego 
wybrany został p. Gustaw Bomer jednom yślnie, 
gdyż p. S a n g u s z k o ,  zrazu przez Wydzia. 
proponowany, wyboru nie przyjął.

Bez dyskusyi załatwiono sprawozdanie komisyi 
budżetowej (ref. Goldman) o z a m k n i ę c i u  r a  
c h u n k ó w  f u n d u s z u  k r a j o w e g o  za rok 
1887. Sejm udzielił W ydziałowi krajowemu ab- 
solutoryum z rachunków  funduszu krajowego, 
funduszów dotowanych ze skarbu krajowego 
funduszów samoistLych budżetem objętych, zło­
żonych za rok budżetowy 1887. Powyższe abso- 
lutoryum udzielone Wydziałowi krajowemu obej­
muje także absolutoryum  dla Bady szkolnej kra­
jowej z działu wydatków funduszu szkolnego kra 
jowego. N a pokrycie niedoboru r. 1887 w spraw ­
dzonej] wysokości 41.167 złr. Sejm udziela Wy 
działowi krajowemu kredyt dodatkowy na rok 
1889 w tej samej wysokości 41.167 złr.

Stosownie do wniosku komisyi polecił Sejm 
W ydziałowi krajowemu, aby likwidował pp. po­
słom dyety począwszy od dnia, w którym posło­
wie własnoręcznym podpisem, umieszczonym w 
księdze na ten  cel przeznaczonej, stwierdzą przy 
bycie swoje do Lwowa. Bównież zatwierdziła 
Izba rezolueyę komisyjną, polecającą W ydziałowi 
krajow em u, aby na następnej sesyi sejmowej 
przedłożył Sejmowi szczegółowe wykazy wyda­
tków i dochodów z torfiarni w Dublanach, i wnio­
ski co do dalszego eksploatowania tego przedsię 
biorstwa bez narażania funduszu krajowego na 
jakiekolwiek z tego powodu straty. Podobnie ma 
W ydział przedłożyć na następnej sesyi sejmowej 
szczegółowe wykazy'wy datków i dochodów z eks- 
ploatacyi pieca wapiennego w Czernichowie 
wnioski co do dalszego prowadzenia tego przed 
siębiorstwa bez narażenia funduszu k ra jow y  o na 
straty

Dr. Z o l l  przedstawił obszerne sprawozdanie 
pisem ne komisyi w kw^styi polepszenia stanu są­
downictwa.

W  dyskusyi nad tem p. S a n g u s z k o  pod­
niósł szczególnie drogość wymiaru sprawiedliwo­
ści i brak powagi.

P. S t r u s z k i e w i c z  skreśliwszy przeciążenie 
sędziów agendami, szczególnie administracyjni mi 
i przykrości stąd częstokroć doznawane, nadmie 
nia, że przyczynia się to do wyrobienia n iesłu­
sznej opinii w kraju o deprewacyi i niespraw ie­
dliwości sądów. Wyrazem lej opinii był P erner- 
storfer, którego wystąpienie przyjęliśmy milcze­
niem  prawdy.

P. W r o t n o w s k i  podnosi w szczególności 
wadliwość urządzeń hipotecznych. U  nas na rze­
telność wykazu hip. spuścić się nie można. L i­
czne doświadczenia pod tym względem poczynił 
Bank krajowy przy udzielaniu pożyczek włościań­
skich, i aby sobie poradzić , musiał zaprowadzić 
własną kontrolę hipoteczną

P. R o z w a d o w s k i  Tomisław dow odził, że 
wymiar sprawiedliwości nie jest u nas ani słuszny, 
ani tani. Nadużycia bywają zbyt częste, a faktu 
w tym kierunku zadziwiają swojem niepraw do­
podobieństwem, a jednak są prawdziwe.

U nas do sądów idzie młodzież biedna, a tem 
samem na posadach bezpłatnych demoralizuje się, 
a jeżeli wmięszaja się do tego jeszcze względy 
narodowościowe i tendeneye demagogiczne, to 
położenie ludności staje atę meznośnem. Główną 
wadą jest procedura, której zmiany nie można 
się doczekać. Koszta komisyjne ru jnują ludzi 
N adarem nie domagaliśmy się w ielokrotnie sądów 
pokoju, a bezpłatność funkeyonaryuszów jest obu- 
rzającem wyzyskiwaniem sił ln d zk ich , które u 
prywatnego człowieka byłoby karygodnem W nio­
ski komisyi zawierają żądania tylko częściowe — 
oczekujemy dalszych reform.

P. F r u c h t m a n  starał się wykazywać, że nie 
sędziowie winni, ale system, organizacya i usta­
wodawstwo.

P. B y b i c k i ,  jako człowiek przeszło 30 lat 
mający do czynienia z sądami, wykazuje również 
niestósowność i przestarzałość ustaw.

P. M e r u n o w i c z  uważając wujsko, biuro­
k rację  i giełdę za n i e s z c z ę ś c i e  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  dziwi się, jak szlachta polska może 
dopomagać do wzmocnienia biurokracyi. Dzisiej­
sze sądownictwo demoralizuje lud i przyczynia 
się do rozrostn pieniactwa, pokątnego pisarstwa. 
W roku 1875 było w Galicyi 240.000, w dzie­
sięć lat później wzrosła cyfra do 516.000 spraw 
procesowych. Więc nie pomnożenia wydatków, 
ale powinniśmy domagać się raczej sądów poko­
ju , t. j. wzmocnienia żywiołu autonomicznego.

P. W e i g e 1 żartuje sobie z dotychczasowych 
rezultatów domagań naszych względem poprawy 
sądownictwa, obiecują nam */i adjunkta i */a *u- 
skultanta (wesołość), a my nie możemy się na­
wet zdobyć na w yrobienie należytego poznania 
własnych potrzeb. Anomalie gdzieindziej przykro 
odcznwane, w dwójnasób dokuczają w Krakowie, 
który za Bpltej przyczynił się do wzorowego są­
downictwa a między innem i posiadał także sę­
dziów pokoju. W roku 1846 przyłączono go do 
dobrodziejstw anstryackich. Latami prosimy i 
przedstawiamy potrzeby reform w sądownictwie, 
ale napróżno. Quusque tandem! (brawo).

P. M a d e y s k i  polemizując z zapatrywaniami 
p. M erunowicza, przyznał jednak, że biurokracya, 
która toczyła kraj, wyrugowana zewsząd dość ła ­
two, najdłużej pozostawała w sądownictwie. Stało

się ona kliką, z którą lepszc przekonania m u­
siały walczyć. Obecnie kwestya poruszona przez 
Koło polskie, znajduje się teraz w rękach na­
szych prezydentów apelacyjnych. Na ich opinii 
będzie rząd polegał, a zatem łatwo pojąć, ja ' 
odpowiedzialność na nich cięży. Mówca popiera 
w ogóle wniosek komisyi.

P. W i e r z b i c k i  z naciskiem wyraził pizeko- 
nanie, że poprawa nie nastąpi, dopóki warunki 
wstępowania młodzie.1 y do sądów nie będą lepsze, 
by zachęcały młodzież do zawodu.

Po przemowie sprawozdawcy Zolla p r z y j ę t o  
w n i o s k i  k o m i s y i  (Zob. „Sprawy sejmowe". 
Przyp. Red.) Z kolei przypadającą ustawę o s ł u ­
g a c h  pominięto na raz ie , a wzięto pod obrady 
wniosek o u s t a n o w i e n i e  o s o b n e g o  w 
W y d z .  k r a j o w y m  r a d c y  p r a w n e g o  tj 
k o d y f i k a t o r a  z p ł a c ą  3280 złr. (ref. Ma­
deyski)

W rozprawie nad tym przedmiotem p. Wład. 
K o z i e b r o d z k i  sprzeciwił się na razie usta­
nowieniu takiego funkeyonaryusza, dla którego 
nie będzie dostatecznego pola do działania, bo 
Sejm nie ma do czynienia z osobliwszemi ja- 
kiemiś legislacyami. Ustawy, jakie nam Wydz. 
kraj. przedkłada, są wyłącznie prawie admini­
stracyjnej natury i z natury rzeczy muszą być 
pisane przez ludzi fachowych, a zatem nie przez 
jednego. Sam W ydział krajowy oświadczył, że 
się obejdzie bez takiego kodyfikatora i potrzebuje 
tylko sił konceptowych, by sprostać zadaniu. 
Dlatego wnosi p. Koziebrodzki, aby upoważnić 
Wydział krajowy, by dla kodyfikacyi ustaw wzy 
wał od wypadku do wypadku uzdolnione oso­
bistości, zanim wystąpi z projektem reorganizacyi 
swojej.

Tego samego nader trafnie dowodził p. P i ę t r u -  
s k i, niezawodnie wyborny znawca stosunków, 
wyraził zdanie, że jeden kodylikator nie wystar­
czy, bo pisać kodeksa we wszystkich możebnych 
materyach nie potrafi. W ydział krajowy cierpi 
tylko na brak sił dostatecznych i prosi o ich po­
mnożenie. W niosek komisyi przyjmuje mówca z 
tą  zmianą, aby proponowany nowy radca mógł 
być używany nietylko do kodyfikacyi, bo nie za­
wsze będzie co kodyfikować.

P. B o b r z y ń s k i  bronił wniosku komisyi, 
przeciwko któremu oświadczył się także p. M ę- 
c i ń s k i ,  nazywając projektowanego kodyfikatora 
dekoratorem. P. A b r a h a m o w i c z  postawił 
wniosek o przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem komisyi. P. K o z ł o w s k i  przyznał 
się do zdania p. Koziebrodzkiego.

Sprawozdawca M a d e y s k i  powołał się na 
wzór wiedeński, gdzie istnieje jakiś były depen­
d e n t, będący obecnie szefem sekcyi i kodyfika 
torem dla Bady państwa.

Po przemówieniu sprawozdawcy i członka 
Wydz. Pietruskiego zabrał jeszcze głos p. B o- 
m a n o w i c z  i podniósł, że ów kandydat adwo 
kacki, o którym sprawozdawca p. Madeyski 
wspomniał, iż w krótkim  czasie został szefem 
sekcyi i jest dziś znakomitym kodyfikatorem, jest 
właśnie antorem projektu ustawy przeciw t. zw. 
Guterschlachterei, o której sam sprawozdawca wy­
raził się, iż jest czemś m onstrualnem . Wobec ta­
kiego doświadczenia lepiejby może było nie ro­
bić podobnych eksperymentów.

M>mo silnej opozycyi, wnioski komisyi zostały 
nieznaczną większością przyjęte.

Koniec posiedzenia o g. 4 min. 20 po połu­
dniu. N astępne we czwartek o 11 rano.

Z Izby sądowej.

(Sprawa kukizowska).

L w ó w ,  23 stycznia. 
(J. H .) Dzisiaj przystąpił prze w r. Simonowicz di 

przeełnehania innej grupy św.adków, mianowi­
cie najbliższego otoczenia Strzeleckiej, jej służ 
by. Przedtem  jednak odczytano opis mieszkania 
cs. Tchórznickiego. Znajduje się ono według te­

go opisu w oficynie, oddalonej o 10 metrów od 
domu i składa się z dwu pokojów • sionki. — 
Oprócz tych znajdują się w oficynie inne dwa 
pokoje z sionką. Je s t to tak zw. lokal „komi­
syjny". W tym protokólarnym opisie znajdują się 

ścisłością największą odmierzone ślady krwi, 
znalezione na futrynach drzwi i okien. P lan ten 
podano do przeglądnięcia pp. przysięgłym.

N a pytanie przewodniczącego, co oskarżeni 
mają zauważyć na zeznania Szpanga, który obe­
cnym jest przy rozprawie, oświadcza p. Strze- 
ecka, że „na chwiejne i niejasne zeznania tego 

świadka nie ma nic do powiedzenia", A leksan­
der Strzelecki zaś odpowiada na zarzut, iż był 
ze Spangiem bardzo poufały, że ten mu opo­
wiadał o swoich stosunkach, nic zatem dziwne­
go, że mógł i jem u coś opowiadać.

Pierwszym z świadków nowej grupy jest A n- 
n a  M i c h a l i c k a ,  zwana Handzią liczy lat 17 

jest zamężną za Kalinowskim. Handzia spała 
owej krytycznej nocy przy łóżku Strzeleckiej, 
landzia zeznaje, że pani jej cierpi na nogę, plą­

cze się i często pada tak, że musiała ją podno­
sić Nie słyszała nigdy, ażeby pani mówiła, iż 
is. Tchórznicki ma jej lub synowi zapisać ma­
jątek. Handzia zeznaje, że ona w niedzielę wie­
czór nalewała ks. Tch. herbatę. Sama samowar 
nastaw iała i herbatę zaparzała, poczem księdzu 
liliżankę herbaty nalała i podała, nalawszy do 
niej dwie lub trzy łyżeczki rumu. Sama herbaty 
nii piła. Nalawszy herbatę oddaliła się i nie wie, 
czy ksiądz pił więcej herbaty. Potem poszła do 
>okoju, zaświeciła światło, posłała łóżko i roze­
brała panią. Nie zanw ażyl, pisytem , aby pani 
Strzelecka była zadum aną lub zirytowaną. O śn ie  
swoim twierdzi, że śpi dosyć czujnie i zawołana 
w nocy przez panią budzi się. N-,’afutrz, t. j. 
w poniedziałek rano, gdy brat jej Władek przy­
biegł z wiadomością, że ks. Tch. leży skrwa 
wiony, poszła tam razem z panią i Jewką. Ks.

ch. mówił, że sam się potłukł i nie wie, co 
mu się stało. Pani Strzel, krew mu z czoła rę­
cznikiem obtarła i zrobiła na głowę okład. Bę­
dąc u księdza z panią po raz drugi słyszała, iż 
isiądz kazał podłogę obm yć; zeznaje to z całą 

stanowczością, jak niemniej, że A leksander Strz 
irzyjechawszy z Bołszowa pow iedział: „Ja sam 

nie pójdę do księdza, pojadę naprzód po Kali­
nowskiego".

Na uwagę Bibka, zrobioną w kuchni, że ksiądz 
sam nie mógł się tak szkaradnie potłuc, -i ała 
Strzel, odpowiedzieć: „Idź, idź durny M ichał*.

Słowa „epilepsya" nie słyszała, jak niem niej nie 
uważała, żeby pani Strzel, zachodziła w ponie 
działek lub wtorek do lokalu „komisyjnego".

Handzia pytana następnie przez przewodniczą­
cego : czy nie mieniała we Lwowie w sklepie u 
Sadłowskiego pieniędzy, Strzele: ka bowiem, gdy 
znaleziono u niej w pugilaresie jednę piątkę 
skrwawioną, powiedziała, iż taką jej Handzia 
przyniosła, zaprzecza temu. Z odczytanego ze­
znania kupca Sadłowskiego nie wynika również, 
ażeby w dzień wspomniany Handzia miała jaką­
kolwiek z pieniędzmi styczność.

Badana dalej szczegółowo przez radcę Dunie- 
wicza zeznaje Handzia, że pani Strzel, w nie­
dzielę była ubrana w suknię czarną w ponie­
działek zaś w perkalikową w kratki, bielizny w 
poniedziałek nie zmieniała, na sukniach, które 
czyściła nazajutrz rano, ani zabłocenia wielkiego, 
ani też śladów krwi nie znalazła. Z całą stanow­
czością zeznaje dalej, że z sukni Strzeleckiej 
ani z bielizny nic nie zginęło, ani później nie 
brakowało. Z flaszki, z której nalewała księ­
dzu rum u do herbaty, p ił także nazajutrz ku­
charz.

Na uporczywe pytanie ze strony sędz. Stebel- 
skiego, jakoteż prokuratora: czy pani Strzel, nie 
posiada jakiego młotka w domu n. p. do ręba- 
nia cukru, odpowiada sama oskarzoua, że cukier 
otrzymuje rąbany w pasach, młotka zatem nie 
potrzeba, zresztą może gdzieś między staremi 
gratami jakiś młotek się znajdzie.

Handzia zeznaje dalej stanow czo, że Szpanga 
nie znała, że pani, gdy ją  o niego pytała, powie­
działa jej, że to znajomy p. A leksandra i że go 
nie śledziła.

Na zeznania Handzi, iż Aleks. Strzel, powie­
dział, że bez świadków do księdza nie pójdzie, 
twierdzi tenże, że zaraz poszedł

B. Duniewiez wykazał Strzeleckiemu, iż po­
pełnia w zeznaniach swych sprzeczność, albo­
wiem tak matka jak on sam zeznali w śledztwie, 
że postanowili wejść do księdza w towarzystwie 
świadków.

N astępny świadek Władysław M i c h  a 1 i c k i, 
brat H m dzi, jest to 15-letni cbłopak kredenso­
wy, syn stelm acha dworskiego, zdradzający mało 
bystrości umysłu. Je s t to ten sam chłopak, któ 
rego wysłała pani Strzel, z kartką do Bołszowa 
po syna. Zeznania jego nic nowego nie zaw iera­
ją. Chłopak jest widocznie zastraszony i trudno 

niego co wydobyć, stwierdza jednak, że Aleks. 
Strzel, przybywszy do Kukizowa z matką rozma­
wiał i że nie udał s ;ę zaraz do księdza, ale naj­
przód pojechał po Kalinowskiego. Z dalszych 
zeznań tego świadka zanotować wypada, że gdy 
niósł w poniedziałek rano kawę ks. Tch. drzwi 
od pokoju jego zastał na pół otwarte jakoteż, że 
w nocy z niedzieli na poniedziałek spał w gar­
derobie, gdzie spały także Handzia i Kaśka K ra­
jewska. Spanga znał i wiedział kim jest, tytułu 
jednak jego mimo rozlicznych natarczywych py- 
ań sędziów powiedzieć nie chce.

Po półgodzinnej przerwie zarządził p. przewo­
dniczący posiedzenie tajne, na którem przesłu­
chano Jew kę P o d h a j n ę ,  która z Lnciero w 
tym czasie utrzymywała serdeczne stosunki. — 
Z zeznań jej podajemy, że i owej nocy kryty­
cznej jak zwykle nocowała w kurytarzu, stąd 
wniosek, że jeżeliby ktoś drzwi na kurytarz wio­
dące otwierał, m ogłaby to słyszeć.

Następnym świadkiem jest Józef H a d y n a ,  
służąey przy kredei de u pani Strzeleckiej. Ha­
dyna jest rodem z Zółtaniec. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek spał z Luciem w kredensie. P o­
łożył się spać okołc 9 wieczór, potem przyszedł 
Lucio, ale nie wie, czy ten później jeszcze wy­
chodził. Kto zgasił lampę w kredensie, również 
nie wie. Spanga widywał, ale nie wiedział, że 
on jest agentem  policyjnym, nie śledził go i nie 
wie, za co go aresztuwać kazał. Świadek ten 
słyszał z ust księdza, że upadł i sam się po­
tłukł. Kto kazał zdjąć koszulę z księdza, nie 
wie, pani Strzel, jednak kazała ją  namoczyć; nie 
pamięta, czy sam zdejmował z księdza koszulę, 
czy kto in n y ; pewny jest tylko, że poszewkę na 
drugi dzień sam zdejmował, jakoteż, że pani 
Strzelecka kazała mu podłogę wymyć. W yjaśnia 
się przy tym świadku także kwestya co do o- 
wych dwu poszewek, niepewnie i niejasno do­
tychczas przez poprzednich świadków opowiada 
na. Świadek ten zeznaje bowiem, że we wtorek 
dał dwie poszewki do prania, pani hielanow ska 
bowiem, gdy komisya miała przyjechać, kazała 
znowu zmienić poszewkę. Dowiedziano się także 
z ust tego świadka, że pies księdza zaginiony, 
tylekrotnie wspominany, nazywał się „Nemro". 
Pytany, czy Aleks. Strzelecki przyjechawszy w 
poniedziałek rano do Kukizowa, poszedł wprost do 
księdza, czy rozmawiał z matką, odpowiada, że 
poszedł z matką do pokoju matki, co nie zgadza 
się z poprzedniem jego zeznaniem w śledztwie, 
gdzie twierdził, iż Aleks, udał się wprost do 
księdza.

Hadyna jest też pierwszym świadkiem, który 
umie cokolwiek opowiedzieć o chorobie ks. Tch. 
w zimie z. r.. Podług jego opowiadania w 
dało to tak. Świadek rąbał drzewo w sieniach 
usłyszał, że ksiądz go woła, przybiegłszy ujrzał 
księdza Tch. leżącego i mocno czerwonego. Bu- 
szając rękoma ksiądz zawołał, że kona. Przywo­
łani ludzie uratowali go, ale jak, tego nie pa­
mięta ; świadek słyszał również, że ks. Tch. i 
dawniej miał już taki napad, mówiła to p. Strz. 
raz w kuchni.

Posiedzenie dzisiejsze przerwano o godz. pół 
do 4 po południu.

trze musi być zamknięty, czy Izba zdoła zała 
twić się ze sprawą, która była głównym powo­
dem jego zebrania się obecnie, a dla której naj­
mniej pozostało czasu.

Z  Austro- Węgier.
W Czechach objawia się silne niezadowolenie 

z uchwalonej przez Izbę poselską w Badzie pań­
stwa ustawy o s p a d k a c h  w ł o ś c i a ń s k i c h .  
Chłopi, zwłaszcza niemieccy, w Czechach, na 
Śląsku i Morawii, odbywają bardzo tłum nie zgro­
madzenia, wnosząc protesta przeciw projektowa­
nej ustawie, jako rujnującej dobrobyt rodzin ro l­
niczych i krępującej wolną wolę wysoko opodat­
kowanego obywatela państwa. Doradcą, uw ielbia­
nym przez chłopów, w tej sprawie, jest znany de 
putowany do Bady państwa K r z e p e k .  Nieza 
dowoleni chcą wpłynąć na Izbę panów, która 
jeszcze nie uchwaliła ustawy spadkow ej; gdyby 
ta ich żądań nie spełniła, wysłać mają deputacyę 
do cesarza.

Mowa J o  k a j a  w parlamencie węgierskim, 
przyjęta oklaskami raczej przez wzgląd na mó­
wcę, niż na argum entacyę, godną poety, ale nie 
mówcy parlamonta n eg o , nie przyczyniła się 
wcale do szybszego załatwienia sprawy. Jeden 
z mówców opozycyjnych wyraził się o mowie 
Jokaja: „ L it  było to złoto, lecz piasek złoty, 
którym Jokai chciał nam oczy zasypać". Bezo- 
lucya, powzięta przez klub niezawisłej skrajnej 
opozycyi, domagająca się, by armia składała 
przysięgę na konstytucyę, nie bedzie przyjęta 
przez Sejm, ale przyczyni się z pewnością do prze­
dłużenia dysk”syi ogólnej.

Z  Petersburga.
Ukaz carski poleca zastosowanie prawa o cu­

dzoziemcach z 14 marca 1887 także i do zagra­
nicznych przemysłowców g ó r n i c z y c h  w Kró­
lestwie Polskiem. Przemysłowcom tym będzie 
wolno od 'ąd czynić poszukiwania górnicze tylko 
na własnych gruntach. Wyjątek stanowią ci, 
którzy przed 14 marca 1887 roku otrzymali ob­
szary lub prawo na nich do poszukiwań.

Na dworze rosyjskim zapowiedziano na ten kar 
nawał więcej balów, niż zwykle. N iektóre dzień 
niki niemieckie przypisują tę okoliczność temu. 
iż chodzi o rozerwanie carowej, która od czasu 
katastrofy pod Borkami popadła w melancholię, 
O tej melancholii szeroko rozpisują się w prasie 
zagranicznej, ale jak się zdaje jest w tem wiele 
przesady.

Z Paryża zaprzeczają pogłosce, jakoby C h a r  
c o t  miał być wezwanym do Petersburga, a 
nad N e w y  donoszą, że carowa jest zupełnie 
zdrowa.

Z  Niemiec.
Ks. Bismark otrzymał prawie bezzwłoczni.- sa 

tysfakcyę za napaść, jaką nań uczyniła Kreuz 
Ztg. zarzucając mu podkopywanie uczucia mo 
narchicznego, bo przewodnicy stronnictwa kon­
serwatywnego sejmu pruskiego i parlam entu nie 
mieckiego, zebrawszy, się na naradę ułożyli oświad­
czenie, w którem zaręczają, żo ów artykuł Kreuz 
Ztg. wywołał ubolewanie w stronnictw ie i żi 
przewodnictwo stronnictw a konserwatywnego nie 
wywiera wpływu n i redakcyę owego dziennika 
Nordd. Alg. Z tg  przyjęła to mdłe oświadczenie 
z wielkiem zadowoleniem, ale Kreuz. Ztg. n s 
okazuje bynajmniej skruchy. W prawdzie uznaje 
że owe oświadczenie przewodników stronnictwa 
jest urzędową manifestaeyą, pojmuje powody, ja 
kie skłoniły tych przewodników do w ystąpienia 
z zastrzeżeniem przeciw owemu artykułowi, ale 
oświadcza zarazem, że stojąc niezm iennie na sta 
nowisku starej tradycyi, musi wystęDOwać w jej 
obronie nawet wtedy, kiedy bliskiego skutku prze­
widywać nie można. Dlatego wszelkie kosekwen- 
cye tego w ystąpienia bierze na siebie a zarazem 
ponawia wszelkie zarzuty, uczynione ks. kancle­
rzowi. Z tego pokazuje się, że prawe skrzydło 
stronnictw a konserwatywnego trwa w opozycyi 
przeciw polityce kanclerza.

Z  Paryża.
N igdy chyba agitacya wyborcza nie była pro 

wadzona w Paryżu w tak wielkich rozmiarach 
w sposób tak kosztowny, jak teraźniejsza walka 
pomiędzy J a c q u e s ’e m  a B o u l a g e r ’em.  Na 
sunęło to obu stronom naturalne p y tan ie : skąd 
przeciwnicy biorą pieniądze? i dało sposobność 
do obustronnych zarzutów. Bulanżysta L a u r ,  
jak wiadomo, zarzucił F l o ą u e t o w i ,  że opłaca 
agentów wyborczych Jacques’a z „tajnego fun­
duszu", jaki ma do rozporządzenia. Prócz tego 
głoszą bulanżyści, że cała prawie prasa republi­
kańska je s t na żołdzie rządu i agitnje na rzecz 
Jacques’a za pieniądze pocnodzące ze skarbu pań 
stwa. Zarzut ten może być przesadzonym, ale że 
zawiera część prawdy, jest to łatwem do prze­
widzenia. W szystkie rządy wydają pewne kwoty 
na popieranie swych dążności w prasie, a tera 
bardziej w chwili tak ważnej dla republiki rząd 
francuski z pewnością nie skąpi środków pienię­
żnych na zwalczenie Boulangera. Ale jeśli kto, 
to bulanżyści nie mają prawa do występowania 
z podobnym zarzu tem : źródło, z którego sami 
czerpią dochody, jest widocznie inavou ible, sko­
ro dotąd nie wy, śnili, skąd generał bierze owe 
miliony, tak szczodrze rozrzucane na cele agita- 
cyi wyborczej. Przeciwnicy jego silą się na roz- 
wiązauie tej zagadki, jak dotąd — bezowocnie.
Z rozmaitych przypuszczeń, jakie wypowiedziano 
publicznie, wymienimy tu kilka w ażniejszych: 
jedni utrzymują, jakoby utworzyło się konsor- 
cyum giełdow e, spekulujące na wywyższeniu
Boulangera; do owego konsoreyum mają należeć 
prócz Francuzów  i cudzoziemcy, mianowicie Ame­
rykanie — sprawą tą ma niby kierować przyja­
ciel i powiernik Boulangera hr. D i 11 o n Dru­
dzy twierdzą, że Boulangera popiera materyalnie 
l.r. P a r y ż a  z własnej szkatuły, jakoteż przy 
pomocy środków pochodzących od k le ru ; inni 
zaś utrzymują, że księżna d'Uzes ofiarowała ge 
nerałowi swą kasę do rozporządzenia, łudząc się 
nadzieją, że ten odpłaci jej to kiedyś... koroną. 
Wreszcie w ostatniej chwili krążyć zaczęła po­
głoska, że ks B o l a n d  B o n a p a r t e ,  zięć ge­
neralnego arendarza rulety w Monaco B l a n c  a, 
ze względu na marzenia ks. W i k t  o r a N a p o
1 e o n a — oddaje bulanżystom większą część swe­
go dwumilionowego dochodu. Ile w tem wszyst- 
kiem jdSt prawdy, dotąd nie wyjaśniono. Z po­
wodu tej ostatniej pogłoski ogłasza Le X I X  

,  Ciekiwem bę- Siecle nader sensacyjna wiadomość, jakoby wszyst- 
dzie, wobec krótk ' 'ci term inu, gdyż Sejm poju- kie dzienniki paryskie oti«ymywały subw encje z

M o n a c o  i wyszczególnia przytem następujące 
ren ty  roczne: Figaro 6G.0U0 fr., Franęe 15.000, 
Ttmps 12.000. Journ. des Debats 8.000, Siecle 
4.000, Petit Journal 25 000. Gil B las  30 000 
Brzmi to nader nieprawdopodobnie wobec niepo 
szlakowanej opinii niektórych z wymienionych 
tu gazet. Być może, iż odeprą one ten zarzut w 
drodze postępowania sądowego przeciwko oszczer­
czemu X I X  Siecle.

Po za temi zarzutami i pogłoskami kryje się 
jedno —  korupeya społeczeństwa francuskiego. 
To pewna, że p eniądz odgrywa pierwszorzędną 
rolę w walce wyborczej w Paryżu.

Intransigeant, organ B o c h e f o r f a  zapewnia, 
iż ze strony rządu powzięto zamiar urządzenia 
rozruchów w Paryżu w nocy z soboty na n ie­
dzielę, aby potem oskarżyć o to bulanżystów.

Kronika.

Przegląd polityczny.
H r a k ó w ,  24 stycznia.

Więcej od innych ożywione było wczorajsze 
posiedzenie Izby sejmowjej, dzięki sprawie sądo­
wnictwa galicyjskiego. J)eżeli już samo sprawo­
zdanie kom isjjne rażące wytyka niedostatki naszych 
organów sdrawiedliwości: to dyskusya sejmowa 
wykazuje jasno, że w tej, gałęzi gospodarki pań­
stwowej nie robi się nic od dłuższego czasu, co- 
by uwzględniało istotną potrzebę ciężarem wyso­
kich podatków przygniatanej ludności.

Dziś lub jutro zacząć się muszą u schyłku 
doby sejmowej obrady .w kwestyi propinacyinej, 
z której sprawozdanie Wypracowała już i rozdałf 
między posłów odnośna komisya.

K r a k ó w .  24 stycznia.
Reprezentacya miasta u księcia biskupa. —

W dniu dzisiejszym o godzinie 12 w południe przy­
była deputacya reprezentacyi miasta do księcia bi­
skupa, celem złożenie, mu ży. zeń z powodu wyso­
kiego zaszczytu, jazi go spotkał.

W skład deputay i wchodzili pp. prezydent dr. 
Szlac-htowski, dr. Aa jer, Muezkowski, Mendelsburg, 
wioeprezydeut Friedlein i dr. Pareński.

Przemówienie p. prezydenta Szlachtowskiego o- 
piewa:

N. Pan raczył łaskawie zarządzić, aby każdora­
zowemu biskupowi krakowskiemu przysługiwała go- 
duość książęca i tytuł książęoy. Ta nadzwyczajna 
łaska monarchy wywołała wszędzie niewymowną ra­
dość i ze wszystkich stron nadchodzą życzenia i 
powinszowania z powodu wskrzeszonej starodawnej 
godności biskupstwa krakowskiego. Kraków ma tem 
więoej powodów do radośni, ile że przez biskup­
stwu nadany nowy blask podobnie wywyższonym się 
uważa. Beprezentacya miasta, składając serdeczne 
życzenia i powinszowania, składa także obywatelo­
wi krakowskiemu, jako księciu, przynależny hołd. 
Najj. Pan w swem odręcznem piśmie wyraził, że 
nowe ukształtowanie dyecezyi krakowskiej i kośoiel- 
ne stanowisko biskupa spowodowały wydane rozpo­
rządzenie a gdy wiadomo jest, że to wszystko, eo 
biskupstwo w ostatnich czasach uzyskało, przyoisaó 
trzeba usilnym staraniom księcia, przeto nadanie 
wysokiej godności jest uznaniem położonych osobi­
stych zasług.

Na przemówienie prezydenta odpowiedział książę 
biskup mniej więcej jak następuje:

Jakkolwiek nie jestem Krakowianinem z rodu, to 
jednak spędsiwszy: w iym starym gr&dzie tyle lat 
życia, czuję się jego obywatelem i losy tego miasta 
obchodzą mię bardzo. Zaszczycony powołaniem mię 
na stolicę biskupią tego miasta, starałem się ile mi 
sił starczyło zaprowadzić wszędzie ład i porządek, 
a obecnie zaszczycony tak wielką łaską Najj. Pana, 
nie chię udzielne go mi zaszczytu, którego się czuję 
niegodnym, do nebie stosować, leoz uważam to za 
nowy objaw łaski Najj Pana dla naszego miasta i 
kraju — i cieszę się bardzo, że stary gród m. Kra­
kowa w ten sposób został odznaozonym. Dziękująo 
Panom za okazaną mi życzliwość, proszę o wyraże­
nie mego podziękowania szanownej reprezentacyi 
miasta i proszę przyjąć zapewnienie, że miło mi 
będzie zawsze, jeżeli w ezemkolwiek będę mógł, 
miastu mą życzliwość okazywać.

Konkurs na budowę teatru w K-akowie. L i­
sta ozłooków sądu konknrsowego, powołanych przez 
K idę niejaką dla osądzenia nadesłanyoh projektów. 
Zaproszono pp. Zygmunta Gorgolewskiego, król. bu­
downiczego w H alli; barona Hasenauera. o. k. radcę 
budownictwa i na iwornego arohitekta w Wiedniu ; 
Juliusza H ochbagera, dyrektora urzędu budowni­
czego we Lwowie; Stanisława Koźmiana, redaktora 
Czasu i b. dyrektora teatru w Krakowie; Janusza 
Niedziałkowskiego, dyrektora urzędn budowniotwa 
miejskiego w Krakowie; Juliusza Niedzielskiego, ar- 
ohiteita w Wieduiu; Juliusza Budolpha, o. k. in­
spektora opery w W iedniu; Józefa Sarfcgo c. k. 
nadinżyniera w Krakowie; Mikołaja Ybla, architekta 
w Budapeszcie; prof. Ziteka, architekta w Elcovie.

Ostateczny termin na przedłożenie planów kon­
kursowych na budowę teatru w Krakowie upływa 

dniem 1 marca br. z uderzeniem godziny 12 w 
południe.

W Kole literacko-artystycznem miał wczoraj 
odczyt archeolog p. (łotfryd Osowski „o wykopali­
skach kurhanu Rcżanowskiego". Wykład pełen cie­
kawych szczegółów zainteresował słuchaczów, któ­
rzy oklaskami podziękowali prelegentowi. Do wie- 
ozerzy po wykładzie zasiadło przeszło 25 osób i 
przy ożywionej rozmowie bawiono s ę  do półnooy. 
Zapowiedziany odczyt p. Czyńskiego z doświadcze­
niami o „badaniach nad staoem jasnowidzenia" od­
łożono do przyszłej środy dn. 30 bm.

Prezesem Izby handlowej w Krakowie wybra­
ny zestal ponownie p. Teodor B a r a n o w s k i ,  
wiceprezesem p. Albert M e n d e l s b u r g ,  zastępcą 

Gnstaw B a r a c h
Tombola artystyczna, której ciągnienie odroczo- 

nem być musiało z powodu nieprzyjśoia na czas 
powtórnego zezwolenia dyrekcyi skarbn, odpędzie się 
nieodwołalnie w niedzielę o godzinie 1 w Sukienni- 
oaoh. Główne wygrane stanowią akwarele Grottge­
ra, Kossaka, tudzież szkice oiejne, obrazy i rysunki 
Kotsisa, Chełmońskiego, Bierkowekiej, Piotrowskiego, 
Jankowskiego i innych. Bilety po 20 et. są do na- 
byoia na Wystawie sztuk pięknych, w bazarze kra­
jowym, o az w cukierniach Roszkowskiego i Reh- 
mana.

Wczoraj Wystawa bardzo licznie zwiedzaną była 
powidu przyciągającego obrazu Woje. Kossaka: 

Marsz! marsz 1".
Zakład św. Józefa dla osieroconych chłopoów 

w Krakowie ogłasza wykaz swoioh dochodów i wy­
datków za rok ubiegły. Sprawozdanie to interesu- 
ące dla wszystkioh nieobojętnych względem sympa­

tycznej i pożytecznej instytncyi. zamieszczamy dziś 
ako osobny załącznik do dziennika.

Sekcya ekonomiczna Bady miejskiej ua wozo- 
rajszem posiedzeniu zastanawiała się nad sprawą od­
dania gruntn na Kotłowem, zarządowi kasyna woj­
skowego p»d budowę własnego gmachu. Sprawa zo­
stała ostatecznie załatwioną z powodu, że nie zade­
cydowaną jest jeszcze sprawa projektowanej tamie 
nowej ulicy. Nie zostało bowiem rozstrzygniętym, 
czy projektowana uiioa ma przytykać tuż do realno­
ści ceobu rzy.aii „ < , ezy t- i plac tnż obok owej 
realnośoi ma być oddany na gmach kasyna..

Dary dto ■tumani Narodowego. D r Gąsiorow- 
■ki z Belgradu ofiarował szablę (bu«*t) ki. Karola
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Radziwiłła, monety złote i srebrne z różnych epok. 
S. p. Edmund Lisowski, prof. charkowskiego uni­
wersytetu, zapisał testamentem portrety różne i ko­
pie historycznych obrazów z Wiśniowca. P. Hen­
ryk Bukowski ze Sztokholmn: ryciny, litografie, 
monety i wydawnictwa llnstrowane polskie i szwedz­
kie, oraz portret malowany przez Piotra Kraffta. 
P. Kastory: dwa obrazki na drzewie szkoły staro- 
włoskie], oraz Aleksandra Decamps. szkic ze Wscho­
du. P . Unierzyski Józef, artysta m alarz, portret 
własny, malowany przez ś p Stanisława Roztwo- 
rowskiego. P. Józef Zajączkowski: portrecik malo­
wany przez Jana Zielińskiego, rysunki i akwarele 
tegoż, oraz Łęskiego i Nagajskiego. P. Kraskowska: 
dwa rysunki piórem Weadorta Ignacego. P. Alfred 
Roem er: odlewy gipsowe fragmentów rzeźb z Wil­
na. Rodzina Maszkowskich: portret art. mai. Lan­
ga przez Jaua Maszkowskiego. P. I  Lenartowicz: 
kopię akwarelową jednego z fresków z cyklu malo­
wań XIV w., odkrytych w katedrze sandomierskiej. 
Dr. Henryk Nusbaum złożył fundusz na odlew je ­
dnego pola z sarkofagu Władysława Łokietka.

Zakupiono dla Mnzeum: obraz olejny Józefa Unie- 
rzyskiego „Zdjęcie z krzyża", Stan. Lewandowskie­
go „Zaporożeo", rzeźbę w bronzie; portret Jana 
Herburta z Fulsztyna, kasztelana sanockiego, z po­
czątków XVH w.; obraz św. Jakóba z r. 1693 ; od­
lewy gipsowe zworników z sali hetmańskiej z XIV 
wieku; albumy rysunkowe Orłowskiego i Wen- 
dorffa

Obruzy H. Rodakowskiego, przeznaczone do fry­
zu gmachu sejmowego we Lwowie, mają w tych 
dniach nadejść z wiedeńskiego Kfinstlerhausu na 
wystawę sztuk pięknych w Snkiennioach. Zapowie­
dziany jest także z Warszawy wielki obraz Pie­
chockiego, mający 7 łokci długości, a 4 wysokośoi, 
pod tytułem „D riga i życie nasze". Jutro zaś wy­
stawiony będzie słynny obraz Wojciecha Kossaka, 
przedstawiający szarżę kawaleryi austryackinj na 
niewidomego nieprzyjaciela, obraz, który w ciągu je­
dnodniowej wystawy przed trzema miesiącami tak 
żywe u publiczności naszej obudził zaciekawienie.

Z teatru, w  sobotę na dochód p. Sobiesława 
wznowioną zostanie oddawna nie grana komedya 
Dumasa p t. „Przyjaciel kobiet". W sztuce tej a r ­
tysta odegra popisową ro lę , a ról tak ich , chociaż 
znanym jest dobrze rodzaj zdolności p. Sobiesława, 
otrzymuje on w ostatnich ozasach bardzo mało. 
Kierownictwo artystyczne powinuoby baczyć, iż o- 
prócz zwykłej codziennej obowiązkowej pracy, ka­
żdy ze zdolniejszych aktorów powinien mieć mo­
żność wystąpienia przed publicznością w roli dają­
cej sposobność okazania talentu i postępu w pracy 
dla zaspokojenia tym sposobem artystycznej bwei 
ambioyi.

Koncert Pauliny Lucca nie odbędzie się d. 25 
b. m., jak zapowiadały afisze: z powodu niedyspo- 
zycyi artystki odbędzie się on dopiero w poniedzia­
łek 28 b. m., jeśli dalsza niedyspozycya nie stanie 
temu na przeszkodzie. Warunki i Biły artystyczne

do rękopismów i książek, odnoszących się do dzie­
jów krajowych i rosyjskich, objawiła chęć nabycia 
ich biblioteka cesarska w Petersburgu.

Z Gniezna donoszą, że 10 miesięcy przesiedział 
w więzieniu niesłusznie skazany na śmierć w lipeu 
r. z. na mocy werdyktu sędziów przysięgłych wła­
ściciel folwarku, Michał Abramowicz. Oskarżony on 
był o zabicie nowonarodzon< go dziecka niezamężnej 
Anastazyi Ochmanowicz , którego miał być ojcem. 
Obrońca oskarżonego wn.ósł o rewizyę do trybunału 
rzeszy w Lipsku, a ten dla błędu formalnego prze­
kazał sądowi gnieźnieńskiemu ponowne zbadanie 
sprawy. Obecnie przyznała się Ochmanowiczowa, że 
za pierwszym razem złożyła fałszywe świadectwo, 
że nie skazany na śmierć Abramowicz, lecz ona jest 
zabójczynią dziecka sw<v>. Pomimo żądania proku­
ratora, ażeby zeznanie to unieważniono, ponieważ 
mogło być wymuszonem na obwinionej w więzieniu 
przez krewnych Abramowicz ■,—  sędziowie przysięgli 
nabrali innego zdania i uznali Abramowicza za nie­
winnego. Puszczono go natychmiast na wolność.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Teofila Staszewskiego, kancelistę przy 
sądzie krajowym w Krakowie, adjnnktem urzędu 
hipotecznego przy sądzie krajowym w Krakowie w 
X klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymozas wego 
nauczyciela Władysława Lewickiego w Szynwałdzie 
rzeczywistym nai czycielem szkoły etatowej w Szyn­
wałdzie, prowizoryoznego nauczyciela Jana Bielesia 
w Jordanowie rzeczywistym nauczycielem młodszym 
szkoły etatowej w Jordanowie, tymozasowego nau- 
ozyoiela Kazimierza Krasuckiego w Korczynie, rze­
czywistym nauczycielem, tudzież tymczasową nau- 
ozyeielkę Zofię Łndwińską rzeczywistą nauczycielką 
szkoły etatowej w Korczynie.

Namiestnik, jako prezydent galicyjskiej dyrekcyi 
dóbr państwowych, zamianował kandydata leśnictwa 
M iKsymiliana Szyszkowskiego elewem, a zastępcę 
leśniczego Juliusza Grenso leśniczym w Nowosie- 
licy.

Przeniesienia Ministerstwo handlu przeniosło o- 
fioyałów pocztowych: Antoniego Form ana, Franci­
szka Lewyego, Józefa Pauka i Wacława Praislera 
z Krakowa do okręgn berneńskiej dyrekeyi poczt i 
telegrafów.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asysten­
tów pocztowych: Jarosława Lewickiego z Tarnopola, 
Rndolfa Hlodisoha z Tarnowa, Andrzeja Terecha z 
Białej, Franciszka Grena z Husiat na, Jana Kozuba 
z Brodów do Lwowa, Stanisława Wołoszynowskiego 
z Tarnowa i Franciszka Kijowskiego z Tarnopola 
do Krakowa. nareszcie Antoniego Łopatyńskiego 
z Podwołoozysk do Hnsiatyna.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  26 stycznia: Na benefis Sobiesła- 
Przyjaeiel kobiet" (L a m i des femmes), wzno­

wiona komedya w 5 aktach Aleksandra Dumasa
w a :

T E A T R .

znakomitej śpiewaczki są bowiem bardzo nadszar-
pane ; zeszłoroczny jej zamiar zaniechania dalszych ' (syna),
występów i poprzestania na praey pedagogicznej w 
wiedeńskiem konserwatoryum staje się koniecznością.

Dla ubogich. Kwota zebrana za uwolnienia od 
powinszowań noworocznych wynosi ogółem 380 złr. ■
74 et. Kwota ta w bieżącym tygodniu przez korni- (M in o w sk i" , komedya w 4 aktach Aleksandra 
«yę. złożoną z dwóch radców miejskich i delegatów , Mańkowskiego, -  benefis p. Lubicza). 
magistratu, rozdaną zostanie między ubogich. j

Zmarli. W Nowym-Sączu zmarł w 70 rokn ży Przysłowiową mnsztardą po obiedzie jest sprawo- 
eia ks. Michał Ś l i w i ń s k i  fi. J . zdanie o sztuce granej już kilka razy, znanej licznej

W Serbii umarł dr. Oswald H a i n z , major i r e - ' publiczności i osądzonej przez innych, którzy na sąd 
ferent sanitarny drywskiej d y w iz ji, wychowaniec ten właściwy czas i miejsce znaleźli. Recenzja czy 
gimnazjum św. Anny w Krakowie. ! krytyka sztuki ma wartość wówczac jedynie, kiedy

Koriolan B i l i ń s k i ,  właściciel dóbr ziemskich bezstronny sprawozdawca bezpośrednio po przedsta- 
na Ukrainie, zmarł wczoraj w Krakowie w 68 ro- wieniu wyraża o niej swoją fachową opinię, która 
ku życia. Zmarły należał do grona członków Kołu dla jednych bywa potwierdzeniem lub zaprzeczeniem 
literacko - artystyoznego i liczył w mieście wielu . osobistych poglądów, nabytych podczas widowiska, 
przyjaciół i znajomyoh. Pogrzeb odbędzie się w so -jd la  drugich — a tych jest znacznie więcej —  in-
botę o godz. 11 przed południem z domu przedpo- formacją, czy na daną sztukę ze względu nietylko

Inna rzecz wszakże ze sztucznie rozgłoszonem i pod- 
danem opinii mniemaniem, jakoby komedya p. Mań­
kowskiego miała być arcydziełem. Tak nie jest. Ma 
ona kolosalne i wielorakie błędy ; w pomyśle głó­
wnej postaci widnieje talent olbrzymi, ta postać 
wszakże najbardziej grzeszy jaskrawą przesadą, któ­
ra typowy na pozór charakter „Minowskiego" zmie­
nia na maniactwo, wynikające z fizycznej choroby. 
Umysłowe zaćmienie, którego dowody składa Mi- 
nowski w ciągu czterech aktów, raczej znużyć ani­
żeli interesować musi. —  W paru zaledwie scenaoh 
działa on w sztuce, częściej jest biernym leez zby­
tecznie gadatliwym a gadatliwość ta właśnie, użyta 
dla najsubtelniejszego odmalowania jego wad, nie 
jest zręcznym sposobem tworzenia soenioznej posta­
ci. Do fignr świetnie pomyślanych i nowych, chociaż 
szkicowanych tylko , należy w sztuce szlachcic - de­
magog Trąbski. Inne postacie nie wydają się nowe 
mi, chociaż miewają wiele przymiotów, jak Artur 
syn hrabiego, Olga aroy-postępowa panienka, bez 
wsfydliwości rozmawiająca o rzeczach zbyt rzadko 
używanych między młodemi ludźmi różnej płci za 
temat dyskusji, wreszcie Olana, rodzaj „Halki", po­
siadająca wszakże wiele samowiedzy, nabytej przez 
poufały stosnnek z chłop omanką Olgą.

Powtarzamy, sztuki wysłuchać warto i można 
mieć wszelką pewność, iż wysoce utalentowany an- 
tor zdolnym jest napisać rzecz większej i istotniej­
szej wartości scenicznej, ezego zresztą już złożył do- 
w"dy swoim o całe niebo lepszym „Dziwakiem".

Artyści grający w sztuce bez wyjątku starali się 
wydobyć z ról swoich najprzyjemniejsze dla widzów 
wrażenia Z wielkiemi trudnościami tytułowej roli 
walozył p. S i e m a s z k o  często zwycięsko i zdoby­
wał oklaBki, wolno wszakże przypuszczać, iż za tru ­
dne to było dla utalentowanego i pracowitegc arty­
sty zadanie, uczynienie bowiem prawdziwą postaci, 
która grzeszy zbyt często skrajną przesadą, powieść 
się może chyba olbrzymiemn jakiemn talentowi, n. p 
Żółkowskiego. Zbyt przesadnie i naito tragicznie, 
a z dawną, opauowaną na czas jakiś nerwowością, 
grała p. K a ł u ż y ń s k a .  Rola Olany nie powiodła 
się artystce, mające5 tyle dobrych kreaeyj. Ne wy­
różnienie zasługują z licznych osób grających w 
sztnee panie: W o l s k a ,  Wu j  n e w s k a ,  Sn ł -  
k o w s k a  i Z i e m b i ń s k a ;  pp. L u b i c z ,  P r z y ­
b y ł o w i c z ,  A n t o n i e w s k i ,  W e r n e r  i Ko ­
n o p k a .

W pierwszym akoie nadprogramową niespodziankę 
sprawił galeryi i parterowi strwożony kot biegający 
po scenie. Reżyser teatru i bQneficyant p. Lubicz 
zbierał sute oklaski. A. K.

Wiaiomości rautowe, literactie i artystyczne.
** *

Szkic

w Podwołoczyskach na użytek towarzystwa sto wo-1 wódców obozu konserwatywnego, nie zaprzestaje
poddawać krytyce postępowanie kanclerza.

Paryż, 24 stycznia. Doniesienie o zamiarze 
cofnięcia edyktu, wzbraniającego księciu Aumale 
pobytu we Francyi, jest bezpodstawnem.

Paryż, 24 stycznia. U m arł A leksander G a- 
b a n e 1, słynny artysta-malarz, jeden z najwię­
kszych mistrzów francuskiej Bzkoły —  urodzony 
1823 r. w M ontpellier.

Paryż, 24 stycznia. Biuro Reutera twierdzi, 
że nie ma żadnej podstawy doniesienie, iż Anglia 
i Stany Zjednoczone Północnej A m eryki poro­
zumiały się co do wspólnego postępowania w 
sprawie wysp Samoa.

Rzym. 24 stycznia. T raktat handlowy między 
W łocham i i Szwajcaryą został zawarty.

Rzym, 24 stycznia. Agencya Stefaniego za­
przecza wiadomości o zniknięciu dziennika cesa­
rza Fryderyka z archiwum w Kwirynale.

Rzym, 24 stycznia. Rząd otrzym ał wiadomość, 
że głośny Kozak Aszinow wylądował w posia­
dłości francuskiej TadczuraL.

Florencya, 24 stycznia. W  pałacn P itti zna­
leziono bombę z żarzącym lontem .

Wiedeń, 24 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1.). W ęgierska ren ta  złota 101*30, wę­
gierska papierowa 93*60; ak c je  kolei Karola 
Ludwika 207 — ; ruble 127*50.

Pszenica 7*85. Żyto 6*19.

zów specyalnie tylko do przewozu zboża budowa­
nych. W razie gdy dyrekcja nie dostawi ugodzonej 
liczby wozów, płaci towarzystwu tytnłem kary kon­
wencjonalnej po 3 złr. dziennie od wozu. Łatwr 
zaś można z*oznmieó, że kolej nie zawsze jest w 
stanie na czas wozów dostarczyć— wozy te bowiem 
przy najszybszej ieźd2‘ ■ na drogę do Francyi lub 
Niemiec i pow rót— j - żeli w drodze nie zaszły ża­
dne przeszkody, petr..-bują najmniej 12 dni dni cza­
su — czyli, że kolej musi mieć wozów 1.200, aby 
zobowiązaniu zadoeyć czyn iła . — Jakie zaś masy 
zboża zostały wywiezione od jesioni zeszłego rokn, 
można łatwo obliczyć, jeżeli przyjmiemy już naj­
mniej tylko te 100 wozów, które transportują co­
dziennie w dwóoh p 'i-iągach po 160,000 cetnarów, 
ozyłi 800 ton. Codziennie przechodzi również po 
kilkadziesiąt wozów z naftą. Na kolei tran iwersalnej 
ruch jest znacznie słabszy, gdyż pociągi z powodu 
górzystego terenu muszą być prawie trzy razy 
mniejsze.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
i podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 24 stycznia.
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U w a g i :  Barometr w małym rnohu przy nieco 
temperaturze i słabych zachodnich wi&traoh. 

Dalszy stan nieba przeważnie pogodny.

Telegramy „Nowej Reformy"

grzeb owego na cmentarzu tutejszym. 
Kwesta. Tercyarze św. Franciszka.

nbogim, będą kwestować w piątek d. 25 b. m. na 
ulioy Brackiej i placu Wszystkich Świętych —  od 
godz. • 7 .  z rana do 1 po połndniu.

Odezwa. Pożar, jaki wybnohł w Bursztynie, na 
dniu 21 listopada 1888 r. zniszczył do szczętu mienie 
147 familij i dziś do 800 osób pozostało bez chleba, 
odzienia ■ dachu. Zawiązany komitet celem przyjścia 
w pomoc tym nieszęśliwym, a temsamem by zapo- 
biedź choć w ozęści strasznie szerzącej się nędzy, 
odzywa się do serc litościwych z prośbą o dobro­
wolne datki i zarządzenia składek, w pieniądzach i 
naturaliach —  jakoteż o łaskawe nadsełanie tychże 
do komitetn.

Z komitetn dla pogorzelców: Alfred Penther, 
przewownioząoy. Fr. Czarnecki, sekretarz. Ks. 
Antoni Halig, kasjer.

W Krościenku nad Dnnajoem osiadł Lekarz dr. 
R. Hamerechlag.

Spadek po Kraszewskim. Po uregulowaniu in­
teresów majątkowych J . I. Kraszewskiego, spnścizna 
po znakomitym powieściopisarzu okazała się znacz­
niejszą, aniżeli mniemano zrazu. Wynosi 92.000 
rnbli, suma zaś ta jest własnością żony, dwóch có­
rek i dwóoh synów Do masy spadkowej nadto nie 
weszła jeszoze biblioteka, która, ieżeli nie znajdzie 
nabywcy ryczałtem, sprzedana będzie częściowo. Co

[ na wartość jej, lecz i treść samą, można lub warto 
posługujący pójść do teatrn. Zadanie takie mają tak zwani re­

cenzenci teattalni dzienników; od beznamiętnego i 
umotywowanego a szybko wygłoszonego ich sądu 
ozęsto bardzo zależy powodzeuie sztuki i przychyl­
ność dla niej publiczności. Krytyki i sprawozdania 
pisane po upływie pewnego czasu od widowiska są 
akademiokiemi studyami, a chociażby miały istotną 
wartość — w dziennikach rzadko bywają czytane, 
gdyż interesować mogą już nie ogół pubiioznośoi, 
lecz wj łąozn’6 autora omawianego utw oru, garść 
interpretatorów sztuki i groao tak zwanych „teatro­
manów", czujnie słuchających wzrostu trawy za ku­
lisami, przy ożywczych promieniach gazowych kin­
kietów.

Temi uwagami wytłomaczyó chcemy, dlaczego za 
miast spóźnionego szczegółowego rozbiorn odegranej 
w nbiegłą sobotę na benefis p. Lnbicza komedyi 
p. t. „Minowski", nagrodzonej na konkursie war­
szawskim imienia Bogusławskiego, — wyrażamy z 
obowiązku tylko sąd ogólnikowy, iż sztukę na sce­
nie widzieć warto dla wysokich jej szczególnie lite­
rackich przymiotów.

N ajzupełniej nie może to zadziw iać, iż 8ztuba  na 
g łośnym  konkursie  otrzym ała d rugą  nagrodę. T a­
len t literacki an to ra  w idnieje w każdej scenie i ta ­
len t ten w arto  było zachęcić do dalszej praey na 
trudnej i n iezbyt wie>u pracow ników  liczącej niwie.

Świat, Nr. 2, podaje w dziale artystycznym: 
z niowyczerpanej teki G r o t t g e r a  Piękny 

rysunek St. G r o c h o l s k i e g o  „Janosik". P o c i e ­
c h y  „Cyganie w lesie". Reprodukcję obrazu uta­
lentowanego ucznia Matejki, W o d z i n o w s k i e g o  
„Odczynianie uroków". Śliczną „Sielankę góralską" 
Kaz. P o c h w a i s k i e g o .  Ant. K o z a k i e w i c z a  
p-,łen charakterystyki szkic „W dzień sabatu" (cze­
mu nie: szabasu?), Reprodukcyę obrazu Pawła 
M e r w a r t a  z salonu paryskiego „Stella przed 
zwierciadłem". Rysunek M a k a r e w i c z a  „Babcia 
robiąca pończochę". IHnstracye Z e m b a c z y ń s k i e ­
go do artykuiu „Na lodzie51. Portret dyr. idryana 
B a r a n i e c k i e g o  i t. d, — W dziale literackim 
mamy udatne poezje Kazimierza T e t m a j e r a  i Al. 
K r a u s h a r a ;  „Ex-obywatel“ z obiecującej „gale­
ryi typów" Waleryi M a r r e n ó ;  nowelę K r e c h o -  
w i e c k i e g o  „Ella"; sprawozdanie z Wystawy To­
warzystwa sztuk pięknych; zajmujący artykuł o 
wyższym zakładzie naukowym dla kobiet w Krako­
wie ; o powieściach Turgieniewa, i wiele inrych ar­
tykułów i zapisków treści krytycznej. W dodatku 
nowela Anieli T r i p p l i n ć w n e j  „Szaleniec" i po­
wieść Kaj. K r a s z e w s k i e g o  „Bartochowski".

Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Abramowicza „Zerwana 
struna", Kossaka W. „Marsz! marsz!", Nerleja 
„Z wybrzeża morskiego między Anconą a Falcora- 
rą", Weesego M. „Ranna kąpiel", Lewandowskiego 
„Projekt na pomnik Włodzimierza Barwińskiego".

K u rsa  telegraficzne.
W n  g ł n t d a l *  w ! • ( ! ■  A A k Ł  * J

dnia 24 stycznia 1889.

Zjednoczony dłuf w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .  
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banka anstro-węgierskiego
Akcye k r e d y t o w e ........................
Londyn ..........................................
Srebro ................................................
20-to frankówki za sztukę . .
Dukaty a n stry a ek ie ........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurs w wal. 
austr.

s łr . ot.

83 60
88 36

111 —
98 05

883 __
813 40
130 66

9 64
5 67

69 127,

Dział ekoDomiczny.
Z kulei Karola Ludwika donoszą, że od 1 lute­

go 1889 r. począwszy pociągi kuryerskie Nr. 1 i 
2 zatrzymywać się będą warnnkowo po 1 minucie 
na stacyi w S k w a r z a w i e  w celu przyjmowania 
i wysadzania podróżnych i ich pakunków. Pociągi 
te zatrzymywać się będą w Skwarzawie tylko wten­
czas , jeżeli się zgłoszą podróżni , którzy na stacyi 
wsiadać lub też wysiadać zechcą. Bliższych szcze­
gółów powziąć można z dotyczącego ogłoszenia.

Ruch zboża i nafty na kolei Karola Ludwika 
dosięguął obecnie niepamiętnego ożywienia — a to 
z powodu, że stowarzyszenie kupców zbożowych, 
cmijając wysoką opłatę cła, która musi byó opłacaną 
od worków, w jakich zboże bywa wprowadzane — za 
waiło z dyrekcyą kolei kontrakt, na mocy którego 
dyrekcya zobowiązała się codziennie dostawiać w

Lwów, 24 stycznia. (Sprawozdanie sejmowe). 
Sejm załatwił sprawozdanie kom isji prawniczej 
o czynnościach szostego departam entu Wydziału 
krajowego. Rozprawę nad ustawą dla sług Izba 
przełożyła na sam koniec dzisiejszego posiedzenia, 
Uchwalono kredyt nadzwyczajny w budżecie 
szkolnym z powodu zwiększenia się wydatków, 
wywołanego nową ustawą o prawnych stosunkach 
nauczycieli.

Uchwalono także zmianę statntn bankn krajo­
wego i przyjęto wnioski kom isji przemysłowej 
o urządzenie stacyi doświadczalnej mechaniczno- 
techno'ogicznej przy politechnice lwowskiej. 
W  dalszym ciągu załatwiono wielką liczbę pe- 
tycyi.

Izba uchwala nagłość wniosku S t r u s z k i e -  
w i c z a o zmianę niektórych postanowień ustawy 
o należytośeiach. W nioskodawca nzasadnia swój 
wniosek.

Godzina 1 min. 22 posiedzenie trwa dalej. 
Wiedeń, 24 stycznia.. Neue fr. Presse ogłosiła 

a rty k u ł, dla Polaków wielce nienawistny, z po­
wodu artykułu Przegląda i mowy marszałka hr. 
Tarnowskiego o zaszczyceniu biskupstwa krakow ­
skiego tytułem  książęcym. N . fr. Presse tw ier­
dzi, że Polacy w Galicyi upatrują w tern krok 
do odbudowania Polski, przez co chcą wywołać 
konflikt między A ustryą a Niemcami i Rosyą. 
Politykom austryackim nie może przychodzić na 
myśl nawet wobec itosyi igrać takiemi pom y­
słami.

Wiedeń, 24 stycznia. D ługoletni starosta po­
wiatu lwowskiego, radca nam iestnictwa Paw eł 
K o s i ń s k i ,  przeszedł w stały stan spoczynku.

Wiedeń, 24 stycznia. Wiener Tgbl. podaje wia­
domość, iż car zamierza zaręczyć następcę rosyj­
skiego tronu z czarnogórską księżniczką Mi- 
licą.

Buda-Peszt, 24 stycznia. Pod przewodnictwem 
M a t l e k  o w i c z a obradująca ankieta nad ure 
gulowaniem h a n d l u  n a f t o w e g o ,  zgodziła 
się na to, iż także n a f ta , zapalająca się w tem ­
peraturze niżej 24 stopni C elsiusa, może być 
wprowadzona do h a n d lu , pod w arunkiem , że 
oznaczona będzie napisem „łatwo zapalna" i z za­
chowaniem przepisów ostrożności. S k u t k i e m  
t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  b ę d z i e  m o ż n a  
g a l i c y j s k ą  n a f t ę  w p r o w a d z a ć  do  W ę ­
g i e r .

Buda-Peszt, 24 stycznia. Pomiędzy m inistrem  
obrony krajowej F e j e r v a r y m  a posłami opo­
zycyjnymi przyszło do skandalicznej sprzeczki.

Berlin, 24 stycznia. Niektóre dzisiejsze dzien­
niki mówią, że cała akcya przeciw M orierowi 
była tylko pozornie wymierzoną, bo rzeczywiście 
godzono w księcia Walii.

Berlin, 24 stycznia. Kreuz Ztg  mimo wypar­
cia się wszelkiego z nią stosunku ze strony przy

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r : 

T a d e u s z  R o m a n o w i c z .  
W y d a w c a ;  D ł * .  L e s ł a w  B o r o i i s b i ,

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od RedaK- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Wieloletnie doświadczenie, w  wypadkach osła­
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żełądka, dosta**czają i za­
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Mdlą, jak 
żaden inuy środek, działanie wzmacniające żołądek 

czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr.
Codsiennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 

MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchl&nbeu Nr. 9. Uprasta się w sbiadaoh 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wy-ażnie preparatów Molla z mark? o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się n firm podanych w ozęśoi inseratnwej 
dzisiejszego nnmern n . ostatniej stronnicy. (1134)

NADESŁANE.

Wzywam Panów, zabawiających się w hotelu 
Polskim, aby ze względu na siebie i osoby hotelo­
we, przestrzegali więoej form grzeczności i przy­
zwoitości, — w przeciwnym rasie właściwa w ła­
dza ponczy ich oo do sposobn ich zabawy.

236 1 Dr. A . K .

NADESŁANE

Kolej Północna Cesarza Ferdynanda.
Dnia 1 lutego b. r. otwartą zostaje s tac ja  „Przi- 

kae - Oeiczko", położona na linii Kojetejn -  Bielsk, 
pomiędzy stacyą Bistritz n./H. i przystankiem Rajno- 
schowitz, dla transportu posyłek pospiesznych i to­
warowych ; —  następnie dotychczasowy przystanek 
„Wernedorf", położony ua tejże linii pomiędzy sta­
cjami Hetzendo.f i Frankstadt p./R. także dla traas- 
portn posyłek pospiesznyoh i towarowyoh, jako też 
dla transportu ładnnków wagonowych w wagonach 
nakrytych.

Bliższe szczegóły są do przejrzenia na opnbliko- 
wanych obwieszczeniach, jak niemniej i w dodatku 
VI do ozęści II taryfy należytości e. k. nprzyw. kolei 
Północnej Cesarza Ferdynanda, dla transportu posy­
łek pospiesznych i towarowych. (227)

K r a k ó w , d n i a  2 4 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie sa 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frantów ka s ł o t a .................................
6 % Pożyczka krajowa galic. za złr. '00 
41/1 % P  'życzka krąjowa galic. „ „ 100
5 % Obligaoye indemn. gal. za-złr. lOU k. m. 
4 % $  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % • 'uligi komunalne . . . .  I Emie. 
4 % L sty zastawne Tow. kred. ziem.
4%
4 l/.%
54.
5 #
5%
5%
4 #

Król. Pol.
likwidao.

H Em.

i  prem. 10 % 
zw r.za401at 
za rubli 100 
„ „ 100

L w ó w ,  d n i a  2 2 /1 .
(B c bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. ,'ftl (dywid.l na . tr. 200 
5 % Listy zask Tow. krod. siem. za tłr. 100 
f ‘/.% „ .  „ „ ,  - 100.
4 *  „ „ ,  „ okr. 56 „ LuO
51/,% Listy sawt Banku krąj. „ » 100 
6% Listy rast. Banku hipot. gai. „ „ 100
4 % Obligaoye indemn. g. iu. z t U. 100 m. k. 
i l/,% O ligaoy pojyozla kraj. za nłr. 100 
5% Oblig. komun. Banku krąj. „ „ 1rtC

płacą żądają

128 129 10
59 — 59 40

9 50 9 h8
100 _ 102
94 _ 95 —

104 25 106 25
95 40 96 30

100 25 101 25
96 _ 97 —
93 _ 9 t —
97 40 98 20

101 70 102 411
103 10 104 —

99 80 100 6
93 -. 94 2 «
83 25 84 75

286 50 
101 75 
97 i5  

101 75 
95 50

103 15
104 Ib 
94 25

100 —

W a r s s a w a ,  d n i a  2 3 /1 .
(Bez bieżącego kuponn.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rnbl 
4% Listy likwidacyjne . . „ „
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5%
5%
5%

290 50 
102 75 
98 15 

102 75 
*6  50

104 15
105 15 
95 25

101 _

4%
5%

II
III " " ”n n n Ł n n n
IVr> *s n A ’ « * n

Wiedeń, dnia ‘ 3/1. 
O b l i g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Benta austr papier, ab 16 za złr.

„ „ srebrna „ „ „
„ „ złota „ n
„ „ papier, nowa „ „

i.nnv 7. r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 
1860 „ 500 „ „ »
1860 „ 100  „ „ „
1864 bez % całe „ „

„ „ 1864 bez % pół „ „

Obligaoye koresy wigierskiej.
Benta z łiU  na 1000  złr. za złr. 

„ pr uerowa . , . „ „

Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ 

4% Losy Cisańskie (Theiss-Beg.j,

pracą żądają

100 95 40
100 -0- — 85 75
100 -- —
luO _ 94 60
100 __ _ 93 85
1.00 93 60

100 82 60 82 81
100 83 25 83 45
100 111 20 U l 40
100 98 05 98 25
100 134 50 135 50
100 141 75 142 25
100 147 50 148
100 175 65 176 25
100 175 60 176 —

100 101 85 101 55
100 93 70 93 90
100 l l 6 117
100 131 75 132 25
100 131 50 132
100 125 75 126 25

Obligaoye Indemnlzaoyjne.

5 % Obl.jind. ab 10 % esc. Galioyijza 100 m.k. 
5% „ „ „ 10% „ Buków. „ 100 „
5% „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100 „
5% „ „ „ 7% „ Węgier. „ 100 „

Różne Inne psźyozkl.

5% Losy Donan-Regulir z 1870 za sztukę 1
) £  PoZyCaKa „ Z1878 „ „ 1
c% Bar beka poż. pr. po 100  fran. „ „ 1
Osi Logy tureckie pr. 400 „ „ „

Listy zastawne.

47,%  Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5% „ obi. komnu.„ „ 100
5% Bankn hip. gal. z i0%  pr. „ „ 100

„ „ n 40-letuie . „ „ 100
4^ 1 % Boden-Oredit allgem. 84t. „ „ 100
3 % Boden-Oredit allg. 8st. z pr. „ „ 100
4% Gal. Tow. krod. ziem. okr. 41 „ 100
4l/.% » ■ „ _ 62 „ 100
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100
41/1% Banku auetro-węgicrsk. „ „ 100
4% .  n „ n .  WO
4% Banku hip. węg. z premią „ „ 100

ptaoą

5 04 50
104
105 —
Ł?5

121 50 
106 -  
i ‘i  30 
22 50

95 76 
100 25 
108  -  

100  60
100 70 
103 50

94 O  
97 40

101 50 
101 40
99 60 

105 -

żądają

105
105
105
1 5

122
107
33
22

50

96 25 
10J -  
108 25 
101 
10)
103
96
97 

lOł 
1"1 
100 
105

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

5 % Albrechta . . . ua 300 złr. i
5 % Ferdynanda północ, na 300 „
4*/i % Kar. L. Em. z 1881 na  300 „ ,
5% Koszyoko-Bognm. „ 200 „ ,
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% 
’ %
4%
5%

oiwow.-CzerL. z 1884 na 300 słr. 
Bi dolfa w słocie . „ 200 „
S edmiog c d s l. . „ 200  „

5% Nordosty 800

płaca żądają

100 99 70 100
100 99 90 100 31
100 100 — 101 _
100 101 50 102
100 81 75 82 50
100 89 25 89 75
100 — — _
100 99 70 100 10
f  1 143 50 144 _
100 99 20 99 80
100 99 -- 99 30

L n s v.
Budap. los* Bazylika . ua 5 złr. 
I rc i  dia handin i przem. na 100 złr.
Klary .    40 ,
4% Tow.żegl. Dun. ab 10% „ 100 „
K r a k o w s k ie ...........................„ 20 r
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 „
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

„ węgier. „ 5 „
Rudolfa ................................ „ 10 „
Stanisławowskie . . . . „ 20 „
4‘/i%  Tryeeteńskie . . „ 100  „
4% „ . „ 50 „

w. a. 8 — 8 25
w. a. 198 75 184 25
m k. 60 — 61 _
w. a. 121 50 122 25
w. a. 23 50 24 50
w. a. 61 75 68 26
W. a. 19 — 19 40
w. a. 12 40 12 70
w. a. 21 50 22 —
w. a. 34 — 84 50
m. k. 160 - 162
w. a. 77 -- 79 —

Oatat.
dywid,

6 -
5* 

1 3 -  
10* -  

22-50 
39-81 
1 2 -  
24*—

Akoyc bankowe.
A n g lo b an k ...........................ni
Bankrerein Wiener . . „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
Kreditbank węg. allgem. „ 
Laenderbank . . . . „ 

-we 
Unionb
Galio. Bank hipoteczny.

płacą ż^drją

200 słr. 126 75 127
100 106 25 106 75
160 812 80 313 2 0
200 813 60 314
200 225 50 225 —
600 887 889 —
100 221 40 221 8 #
200 n 287 — 289 - -

Akoye ket^ewa.
10*—jAlfSld-Fiuma . .  . na 200 i
121„ “ordy u ju  i Półnoon. . „ 1050

8 -to  Karola Ludwika . . . „ 210
18*50 Lwowsko-Caemiow-Jasg] „ 200
7*94 Kosiyoko-Bogumińskie . „ 200
9*50 R u d o lfa ........................... „ 2 0 0
9*94 Siedmiogrodzkie . . . „ 200

17 fr. Staatseiienbahn . . . „ 200
2 fr. Lombardy (Shdbahn) „ 20(

26*87 Żegluga na D nuijs . . „ 500

W a  I ■ t  y.
Dukaty pełne ważne . . . .  aa sztukę
20 -to F i o n k ó w k i .............................  „
20-tp M arków k i.................................   ,
Pół-Imperya y ros. pełne ważni „ „

Funty ssterlingi  ...................... „ „
Banknoty w ło s k i * ............................   „
Kubie w i r o w e  . . t ą  1 00  s itu1:

5
9

11
9

12
47

127

67
54
81
86
04
37

107 — 
2 5 0 5 -  
207 75 
223 - -  
156 — 
195 75 
1»6 — 
1267 — 
100  75 
411 —

5 68  
9 65 

U  83 
9 88  

12 09 
47 45 

18" 75

4 A K Ś B  H O CH STIM , K a n to r wym iany, w Krakowie, Rynek gł. linia 4-8, 5£2L*4SSM:



Nr. 21 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Stycznia 1889.

Dnia 5 lutego
rozpoczynam druk

galicyjskiego.
Tylko do 3 lu tego  przyjmuję zgło 

szenia^sdresów pod dotychczasowemi w 
runkam i ( /a  imię,  nazwisko > dokładny 
adr-s w Krakowie 50 cent , po za Kra 
kowern ł;0 c nt.. za wszelkie dodai 
po 10 eenL 'd  wyrazu), 
zbierającym adresy, udzielam rabatu

K. Bartoszewicz.
288 1 8 K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a ,  10,

Agentom

Praw u ik
ba ilzo uzdolniony, poszukuje m iejsca, także

B e t u s z e r  i  fo t o g r a f .
Wiadomość w Adm:n. „N. Reformy". 229 1

Do wydzwrżawienia zaraz
W y g z y a k  wódek, z mieszkaniem 

urządzeniem , w dobrem położeniu, oraz
P ie k a rn ia  z mieszkaniem , piwni 

ca i straganem  na pieczywo.

Do sprzedania:
W a g a  n a  b y d ło ,  centym alna, : 

W iednia, 1500 kilo ciągnąca, i
T o w a ry  g u m o w e , w różnych 

gatunkach.
Wiadomość u p 

Floryańska. L. 25.
U o t t l ie b a , ulica

228 1 2

W IL L A
z ogrodem kwiatowym, przy plan­
tach, w śródmieściu, d o s p r ze  

d a n ia .  230 1 4
Wiadomość w Admin. ,N . Reformy*.

Spirytus denaturowany
do palenia, politury i wszelkich robót rzemieśl­

niczych, stosunkowo 
p o  b a r d z o  n i s k i e j  c e n i e .

Prawdziwe tureckie
śliwki i pow idła

oraz codziennie świeże

Drożdże prasowane
z u.i.pierwszej i najlepszej w Au=tryi pp. Ad 
Ig. Mautnera i Syna w W iedniu, poleca handel 
korzenny i win J a n a  .V a g la ,  R y n e k  g ł .

w  K r a k o w i e .  2 ;i l 3

{ Rzeźby, stoliki 
roboty zaczęte,

Monopam; krzyżykowe i  atłasowe, 
perfumerie, mydła, gąbki

poleca handel dawniej 194 1 0

F. Bruno Halina
(W .  E . A n g e lu s )  

w Krakowie, ulica Grodzka.

K atarzyna Tomaszkiewi­
eżowa przeprasza panią
Elżbietę Gorączko, za­

mieszkałą przy ul. Wiślnej, 
L. 10. za wyrządzoną Jej 
obrazę. 235 1

Stan osłabienia
u st rszyeh i młodszych osób leczą trw a­
le sławne w świecie p re p a ra ta  oda 
i j  ffree  uadlekarza sztabowego D r a  
M u lle ra . P re p a ra ty  te odmła­
dzają nfipione s iły  c ia ła  n ap o - 
w r ó t .  Szczególniej jako  środek wzma­
cniający osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 et. więctj.

Główne źrodło do sprowadzania 
St. G eo rga  - A p o th e k e , W ie u ,  
V ., W tm m ergasse , Jfr. 33, dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w aptece E . 

S toeb in ara . 220 1 1®

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są iiajdiiskoiialszemi maszynami speoyalnie dla szycia b i e l i z n y ,  
s u k i e n ,  d l a  k r a w i e c c z y z n y  i  d l a  s p o r z ą d z a n ia  u b io ­

ró w  w o js k o w y c h .
S in ge ra  m aszyn y  do szycia  (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem  do przenoszenia koła, 

jak niem niej najnowsze o ry g in a ln e  S in ge ra  m aszyn y  cy lin d ro w e  są najlepszemi specyalnem i ma­
szynami dla szew stw a, torbiarstw a . siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wykończenie 
w szystkich części składowych, na czem op itra  się niezaprzeczona trwałość m aszyn , szybki łatw y ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

O ryginalne M aszyn y  do szycia  S in ge ra  znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Agencyi
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

O . J N e id iin g e r  w K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 3 4 ,
wszelkie zaś inne, nadużywające im ;en>a „Singer", są tylko naśladownictwem .

54 10 36

M o l l a  P r o s z k i  Se id lick ie .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na ety "ec ie  każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l a .  
Trwały i pewny skutek tych 

.proszków w najuporczywszycb 
I cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądku, 
zaflegmieuiu , zgadze i chroni­
cznym zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait­
szych chorobach kobiecych, za 
pewnił ud wiciu lat tym pro 

szkom obsze1 ne wzięcie
J/tF~ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

, H a l i l a x 4

O S T R Z E Z E J T l f i !

Wódka francuska i sói Molla
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako U o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda daszka zaopatrzona jest. w p o d p i s  

i  z n a k  c h r o n n y  M o l l a .

ULEJ TRANOWY M. KROHN & bo,
w Bergen (w Uorwegll).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 59 4 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  n i y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben

U prasza  się P . ± . P ub liczność  w y r a ź n ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  li  ty lk o  
te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p isem .

S k ła d y  u trz y m u ją  w K R A K O W IE  a p te k a rz e : W . R edyk , J .  S ied leck i, F . S o b ie ra js k i, E . S to c k in a r , 
K. W iszn iew sk i, h an d le  St. F e in tu ch , M. J a w o rn ic k i; w B IA Ł Y  E . K e ler , ap t.; w B R O D A C H  M. K u la k , 
W . L a n d esb e rg , ap t.; w G U R A H U M O R A  R. B o teza t. ap t.; w J A R O S Ł A W IU  J .  W is ło c k i, a p t., i J .  
R ohm , ap t.; w K O Ł O M Y I E. S tec ze l, ap t.; we L W O W I 1 J .  B e ise r, a p t., S. R u ck e r, ap„.; w N O W Y M  
SĄCZU W . F il ip ek , ap t. i K o ste rk iew ic z  w dow a ; w N O W Y M  T A R G U  C. L a u r  ; w P R Z E M Y Ś L U  F. 
N a h lik  , ap t.; w R Z E S Z O W IE  W . S c h a itte r  i Sp.; w S O K A L U  E . W y so cz ań sk i, ap t.; w S T A N IS Ł A
W O W IE  A nt- S trzem eck i, ap t. '  ......................
ap t.; w T A R N O W IE  '

eck i, a p t.;  w S T R Y JU  W . K o m o ro w sk i, ap t.; w T A R N O P O L U  F . Jam ro g ie w icz , 
W . M &lni.er i Sp ., F r. L eszczy ń sk i, H. W ie rzy ck i, S t. P a w ło w sk i, ap t., T . S ch a rff .

Korzystne oożyczłi
mogą otrzymać osoby niezawisłe, mające porzą­
dne mieszkanie roczne , stałe zarobki, albo do­
chody, jak : Przemysłowcy, Rzemieślnicy, Kupcy, 
Urzędnicy Oficerowie, prywatni właśoiciele ziem­
scy itd., według stosnrków od 100 do 2000 złr 
jako kredyt osobisty na 6 do .płacalnycb 
v małych ratach miesięcznych lnb kwartalnych 
przekąsem pocztowym. Na nieruchomości i hi­
potezę na 4 ‘/» do 5% z umorzeniem w dłuższym 

przeciągu czasu, w każdej wysokości. 
Wiadomości udzieli listownie na zapytania 

w niemieckim języku Administracya .,C a p  I* 
t a l i -  ł“ » Ruda P e s t ,  Postfaoh, Haupt- 
post Na odpowiedź należy załączyć 15 centów 
w markach 189 2 JO

Nzpernałe
i gwoździe belkowe

wyrabia jedynie tylko

Towarzystwo kowali w Sułkowicach
i dostarcza takow e po cen ach  fabrycznych  

czy li najn iższych . 9 3 12
Cenniki różnych wyrobów swoich wy

s jła  ua żądanie darmo i opłatnie.
I ł j r c k c y a .

Meble i dywany
do  sp rzed an ia

ulica Podwale , L. 5, w mieszkaniu M. 
K u lc z y k o w sk ie j.

Oglądać można od 11 do 5 wieczór. 
212 4 o J. Reicherówna.

aJ>=^.SflTsSS='®-!'S-^S=J»_

C E N Y I K  T O W A R Ó W

MAGAZYNU JOZEFA RUDNICKIEGO
w K ra k o w ie ,  R y n e k ,  Hotel Drezdeński.

a  Koszule szyrtingowe w najlepszym gatunku 
u Tuzin 20 złr., 24 złr. i 30 złr. 
tf  Koszule szyrtingowe z kołnierzykiem i raan- 
g  kietami. Tuzin 30 z ł r , 36 zlr. i 42 złr 
n  Koszule szyrtingowe z webowemi przodami 
ljf 42, 48 i 56 złr. Płócienne i,0, 66 1 72 złr. 
{^Kalesony płócienne Tuzin 18, 20 i 24 złr. 
n  Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr. 
u Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 cnt. 
^  i 4 -dr. 50 cent. I łocieuuych 5 i 6 złr. 
li Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 50 ct. 
jr 2 zł. 80 ct. i 3 zł. Płóciennych zł 5 50 
ig Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr.

i 6 złr. Nicianych tuzin 8, 10 i l i złr. 
4 Skarpetek jedwabnych tuzin 24 z ł r . 30 złr., 
$  36 złr. i 48 złr.
m Chustek płóciennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8. 10
ji do 20 zlr Batystowych tuzin 8 do 30 złr.
w Kałusze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr.
■i Damskie złr. 2-30, 3 50 i złr. 5-50.
w Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
^  od złr. 150 ct., 2 złr. do 4 zlr. 50 tt. 
K Płaszcze gumowe augielskie 12, 20 do 50 złr. 
Ji Pzeiki para od 40 centów do 4 złr.
§  opinki do mankietów od 15 cent do 6 złr. 
m Kaftaniki trykotowe od 60 eent do 4 złr. 
w Kaftaniki jedwabne 5 6, 8 do 12 złr.
* Koszulki jedwabne 12 ztr., 15 złr i 16 złr. 
ił Kapelusze męzkie od 1 złr. 25 ct. do 8 złr. 
ff Pledy od 6 złr. de 48 złr.

>raw atki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
rlecessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby z przyborami od 15 złr. do 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane od 10 z<r. do 40 złr. 
Szczotki do suk en od 60 centów do 3 złr. 
Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 złr. 
Szczotki do zębów i paznogei od 10 e. do 2 złr. 
Prześcieradła skórzane od 14 do 60 złr. 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr 

16 złr., 25 złr i 40 złr.
Poduszki safianowe od 1 złr. do 8 złr. 
Portmonety od 40 centów do 6 złr.
Pularesy od 60 centów do 10 złr.
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 c. do 18 zł 
Płótna na rzeczy od 2 złr. do i 4 złr.
Worki na bieliznę i futra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr. 
Kamasze sukienne od 2 do 6 z ł r , do polowa­

nia lub do konnej jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki raune męzkie i damskie od 1 złr. 

40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
para 2 z ł r ,  2 złr. 50 cent. i 3 złr 

Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr 
Talia kart do preferans 1 od 40 ct. do złr. 1-50. 
Tal.a kart whista 60 ct., 5 ct. i 1 złr. 
Talia kart do taroka 90 c , 1 zł. i i zł. 50 c. 
Kasetki z muzyką o 6 utworach 3 1 do 55 złr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 zlr.

handel żelazny
Kraków, Sukiennice,

poleca 13 16 16

Ł ^ ż w y .
para złr. 1.70, lepsze złr. 2.20

„ z doskonałej stali . złr. 3.80
„ niklowane . . . .  złr. 5.—
„ damskie z rowkami . złr. 1.70
„ „ niklowane . złr. 3.—

„Merkur11 system również doskonały złr. 3.-'0 
,{Drezdenki11 poler. złr. 7.— , niklów, złr 9 .— 
Żelazne z paskami na przedzie . . złr. 1.—
Para pasków ty ln y ch ........................... cent. 35
Maszynki uniwersalne do tarcia, nieo­

cenione w gospodarstwie . . złi. 2 —
S a m o w a r y  mosiężne, rosyjskie, wyroby 

metalowe, nożownicze, wszelkie naczynia kuchen­
ne w największym wyborze i przystęp, cenach.

M arka ochronna.

M ary o co l sk ie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka.

N iezrów nany p rzy  b ra k u  ape­
ty tu , słabości żo łądka, cuchnącym  
oddechu , w zdęciach , kw aśnych 
o d b ija n ia ch , k o lk a ch , ka ta rach  
żołądkow ych, zgagach , tw orzeniu 
się p iasku  m oczowego i kam ykach  
w pęcherzu , przy zbytecznej pro- 
dukcyi flegmy, żółtaczce, obm ier­
złości i w om itach, p rzy  pochodzą­
cych z żołądka bólach głow y, 
kurczach  lub  zatw ardzeniach , prze­
ciążeniu żo łądka p o traw am i 1 napo­
jam i, przy  ro b ak ach , cierp ieniach  
śledziony, w ątroby i nem orojdach. 
Cena f la k o n ik u  w raz z przepisem
40  cen tó w  a u s t r .  po  
7 0 k r .  Główny s k ła d u

odw ó jn eg o
ap tekarza

Karola K r a d y
w  K r o m l e r y ż u  ( K r e i n s i e r )  n a  M o r a w i e  w  A U S u - y l .
K rople M ariozelskie nie są żadnym  środkiem  ta jem ­
niczym . Część! sk ładow e tychże są przy  każdem  

flakonie na  opisie użycia, wymienione. 
Praw dziw e do nabycia  wewszystkicli A ptekach.
O s t r z e ż e n i e !  P raw dziw e k rop le  żołądkowe m a- 

ryocelskie byw ają częstokrotnie fałszow ane i  naśla ­
dowane. — "W d ow ód  p ra w d z iw o śc i tych  k ropli 
pow inna każd a  bu te lka  obw iniętą być w  opakow anie 
czerwone, zaopatrzone p o w y żć j o zn aczonym  znak iem  
o c h ro n n y m  a przy  każdem  flakonie znajdow ać się 
i "Winien p rz e p is  u ż y w a n ia  kropli, z w zm ianką, że 
d ru k o w a n y  je s t  w  d ru k a rn i  H . G unka w K rom ie- 
ry ż u  (K rem sier.)

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte­
kach pp.: W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewieza, L. Rosnera. F. Sobierajskiego, E. Stock- 
inara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew­
skiego ; w Andrvenojr^ w apt. A Mirronowicza; 
w Biały w apt E. Kć'era i J. Ko lassa ; w Bo­
chni w apt. M. G atty ; w B-zesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza ; w 
Dobozyoach w apt. J. B ilińskiego; w Grybowie 
w apt. K. : ulszyekiego; w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; W Llpniku w apt. A. F uchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle­
nicach w a lh. W. Gumińskiego; w Niepołomi­
cach w apt J. Tiuhy ; w Pilżnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego ; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubow.Kiego i W. F ilip k a ; w Suchy 
w apiece K. Czernickiego ; w Szczuciem w ap­
tece Masłowskiego; — w Szczurowy w aptece 
W. Hi inza ; w Tarnowie w apt. W. L. Cuodac- 
kiego, E. Ranka, M Adlera (apteka pod anio ł­
kiem) i J. Sokalskiego ; w W iellr/oe w apt. B. 
M iecziński; w Wojniczu w apt. Nodzyńskiego; 
w Wilamowicach w apt. F. Sehneydera; w Za­
kliczynie w apt. Kroinkay ; w Żywcu w aptece 
Giaffa i Hoidiiczki. 55 22 62

Ważne
d la  P a n ó w  G o sp o d a rz y

polecam na spłaty 
m ł o c a r n i e ,  k i e r a t y ,  t r i e u r y ,  p ł u g i  (Sacka), m ł y n k i  
do c z y s z c z e n ia  z b o ż a  (Bakera), sie w a  i k i  p a t e n t o w a n e  
(Scnópftader system), g r a b i a r k i  a m e r y k a ń s k i e ,  lo c o m o -  
b ile ,  m ł y u y ,  ś r ó t o w n i k i ,  łu s k a c z e  k u k u r u d z y ,  b n -  
r a e z a r k i ,  p o m p y , d e e im a ln e  w a g i  i w ogóle wszystkie

n a r z ę d z i a  r o ln ic z e .  ise 3 4

Generalna Agentura Pierwszej Przyrowskiej Fanryk! maszyn rolniczych
F r a n c i s z e k  _ A . l t > l n .

w  P odgórzu , 139, ul. R ęk a w k a , obok kościoła.
Zdolny k o m p t o a r z y s t a  znajdzie tamże umieszczenie.

„Zum goldenen 
Reichsapfel J. P S E R H 0 F E R

apt. w Wiedniu 
S ingerstr. 15.

S k J a d  a r y  sto n ó w ,  h e r o f o u ó w  i  n u t  d o  t y c h i e .

,MAN0PAN“ najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo 
powiedni, z 12 nutami, 28 złr.

K  A .  W  I O Z E L I
g la c e  zwyczajne, para 1 złr. i 1 zlr. 26 et. 
męzkie o dwóch guzikach 1, dO 1 złr 30 c. 
stębuowane z haczykiem 140, 180 i 2 złr.

angielskie z 2 guzikami złr. 2, 2 5u i 2 80: 
damskie (2 g ) 1 złr. (3 g.) 130 (4 g.) 1 40 itd. 
damskie jedwabne od złr. T20 do złr. 4 50.'

C eny  sta łe .
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P l k l Ł K  I  C Z Y S Z t Z i C E  k M W
dawniej zwane p i ą u ł U a m l  u t . . w e r b a l n e  i . i i .  zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo 
wielu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tyeh pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m f  2 1  c ., z w ó j  z  i i  p u ­

d e ł k a m i  z ł .  1*5 , pocztą nieopłat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10.
Za poprzedniem nadesłaniem kwoły pieniężnej wypad? przesyłki, opłatnie: I zwój pigułek
I zlr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2 3 0 , 3 zwoje złr, 3*35, t zwoje złr. 4*40. 5 zwoi złr. 5-20,

10 i . o i  złr. 9-20. (Mniej jak  jeden zwój nie wysyła się.)
J a k o  p r a w d z iw e  n a le ży  u w a ża ć  ty lk o  te  p i g u ł k i , k tó re  o znaczone

są  p o d o b izn ą  p o d p isu  J . P serh o fe r  i  n a  w ie rzch u  ka żd eg o  p u d e lk a  m a ją  
w y d r u k o w a n y  ten p o d p is  czerw o n ą  fa r b ą .  “D IS  

Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka, zaleca go dalej. 

Z  w i e l u  p o d z i ę k o w a ń  p o d a j e m y  t u t a j  k i l k a :  M C
W ie n er-N eu s ta d t, 9 g ru d n ia  1887.
W ielm ożny  P a n ie  ! W  im ieniu  m ojej 60-letn iej 

c io tk i w ynurzam  P a n u  n a jse rd eczn ie jsze  p o d z ię ­
kow anie. C ie rp ia ła  ona przez  5 la t  na  p rzew le­
k ły  n ie ży t ż o łą d k a  i p ucn linę . Ż ycie  by ło  dla 
n ie j m ę c za rn ią  i zdaw ało  się  , że u m rze . P rz y ­
p ad k iem  o trz y m a ła  p u d e łk o  P a ń sk ich  z n ak o m i­
tych  p ig u łek  Krew czyszczących  i po d łuźszem  
ich używ an iu  w yzdrow ia ła.

Z wys. szacunkiem J ó ze fa  W eŁnzełtl.
H rasch e  pod F ld d n ig , 12 w rześn ia  1887. 
W ie lm o żn y  P an ie  ! Z rząd zen iem  B osk iem  do ­

szły  p ig u łk i P a ń sk ie  do m oich  rą k , a  te ra z  do ­
noszę o sk u tk u - Z az ięb iłam  się p rzy  p o łogu  tak , 
iż n ie  m ogłam  n ic  p racow ać  i b y ła b y m  z pew n o ­
ścią  u m a rła ,  g d y b y  m nie  n ie b y ły  w y ra to w ały  
P a ń sk ie  p ig u łk i. N iech B og b łogosław i P a n a ! 
M am  p rzek o n an ie , że p ig u łk i P a ń sk ie  p rzy w ró c ą  
m i zupełn ie  zdrow ie ta k , j a k  ju ż  in n y m  pom ogły .

Teresa K nific .
R o h rb ach , 28 lu teg o  1888.
W ie lm o żn y  P an ie  ! W  lis to p ad z ie  r. z. zam ó­

w iłem  od P a n a  zw ój p ig u łek  i sp o strzeg łe m  za ­
rów no z m o ją  żoną, iż w y w arły  zn ak o m ity  s k u ­
tek . O boje  c ie rp ie liśm y  na s ilny  ból g łow y  i z a ­
tk a n ie  t a k ,  iż ju ż  ro zp acz a liśm y , ja k k o lw ie k  ja  
liczę  dop iero  4G la t. P a ń sk ie  p ig u łk i po m o g ły  i 
uw o ln iły  n a s  od o ie rp ień . Z  w ys. szacunk iem

A n to n i  IA st .

Schlierbach, 17 lutego 1887 r.
W ielm o żn y  P a n ie  ! U p raszam  o ponow ne p rz y ­

słan ie  4 zw ojów  P a ń sk ich  rzeczyw iście  b a rd zo  
p o ż y te c z n y c h  i zn a k o m ityo h  pignłek o z y s z o z ą o y o h  k re w .

Ign* ?Jcureiter, prakt. lekarz.

G o ttsch d o rf pod K óhlfcńsh  w S z ląsk u  au str .
8 p a źd z ie rn ik ^  1886.

W ie lm o żn y  P a n ie !  P ro sz ę  o p rzy s łan ie  zw oju 
6 p u d e łek  P a ń sk ich  u n iw e rsa ln y ch  p ig u łek  k rew  
czyszczących . T y lk o  P a ń sk im  zn ak o m ity m  p i­
gu łkom  m am  do zaw dzięczen ia  , że w y b aw io n ą  
zo sta łam  z c ie rp ien ia  żo łądkow ego  , k tó re  m uie 
przez 5 la t trap iło . D z ięk u jąc  W ielm . P an u  n a j ­
u p rze jm ie j donoszę  , iż p ig u łk i te  m am  zaw sze 
u sieb ie. Z  w ysok im  szacunk iem

A n n a  Z w ick l,
M itte rin z e rsd o rf pod K irsc h d o rf  (G ór. A u str.)

10 s tyczn ia  1886.
W ie lm ożny  P artie! P ro sz ę  m i p rz y s łać  pocztą  

je d e n  zwój P a ń sk ich  z n ak o m ity ch  p ig u łe k  czy­
szczących krew . N ie  m ogę pom in ąć  sposobności, 
ażeby  w yraz ić  P a n u  n a jz u p e łn ie jsz e  u zn an ie  pod 
w zg lędem  w arto ści ty ch  p ig u łe k , k tó re  w szy st­
k im  c ie rp iący m  n a jg o ręc e j po lecać  b ę d ę . U p o ­
w ażniam  P a n a  do uczyn ien ia  dobrow olnego  u ż y t­
k u  z m ojego po d z ięk o w an ia .

Z s z a c u n k ie m  T e r e s a  K a s t  n e r .

BALSAM NA DDMROŻENIA .T. P s e r h o f e -
r a ,  uzuany od wielu lar jako najpewniej­
szy środek przeciw wszelkim odmrożeniom, 
tudzież zestarzałym ranom. Słoik 40 cen., 
z przesyłką franco 65 c.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu traw ieniu/bo­
lom w doinych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 2’2 et.

ESSENCYA NA OCZY Romershausena,
szeczka złr. 2 50, pół fiaszki złr. T50

fia-

B-tLSAM NA WOLE niezawodny środek na 
wzdęcie szyi Flakon 40 e., z przes. 65 c.

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re­
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

S0< Z BABKI ZAOSTRZONEJ, na nieżyt, na 
chrypkę, kaszel kurezowy itp. Flaszeczka
50 <entów.

UNIWERSALNA SÓ L  PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BULDRICHa . Wyborny środek do­
mowy przeciw wsielkim następstwom utru­
dnionego trawienia, j a k : bolom głowy, za­
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 
itp. Paczka 1 zł

ANGIELSKI
cent., 12

BnLSAM CUDOWNY, flaszka 12 
flaszek 1 złr. 20 ct.

POMADA 1 r.NNuCF m WA I. Pserhofora, naj- 
lep. środek do porostu włosów. Słoik 2 złr.

PROSZEK FIAKIERSKI na nieżyt, chrypkę, 
kaszel itp Pudełko 35 et., opłatnie 6'J o.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DŁA wielokrotnie uzńany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzodach
na nogach, bolących i rozognionych pier- ______________ _______________
siach, i podobiivch cierpieniach. Słoik 50 c., PROSZEK PRZECIW POCENIU N0G. Pudełko 
z przesyłką 75 centów. 50 et. z przesyłką 75 et.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich ga- 
zetaeh ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie spbcyal 'o śe i; niebędąee na składzie 

zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej.
Przesyłki poez ą wysyłane będą jak najszybciej za zaliczką, lub za gotówkę.

Przy nadesłaniu kwsty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto 
niiej, niż za zaliczką. — prawie wszystkie powyższe spceyalńości mają także 

W. Redyk i P. Kroklewioz aptekarze w Krakowie.

znacznie
e i a składzie 

19Ó5 10 12

Bardzo wali m Pal!
N a u K l  K r o j u  a u K l e n  

d a m a K l o ł i ,
oparte, na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin­
nych udziela egzaminowana w ty»' fachu w Wie • 
dniu nauczycielka prywatna p- M a r y a  K o r -  
g i d e m ,  w koncesyonowanyni Zakładzie Nau­
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hoteK „Klein1', gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do­
broci nauk i, przeglądać można. — Opłata wy- | 
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwarancyą) 10 złr. | 

T u a l c t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkieh żuruali sporządzane, wyszczególniają 1 
się, przy miernych cenach, umiejętnem, dokła- | 
dnem i gustownem wykonaniem. 1679 8 12 i

B O J O I
najlepszej jakości, wyschnięty, zna­
ny ze swej dobroci , za 1 kilo 

O z łr .  94 g jo

Jan Bauman w Bochni,,
Na składzie znajduje się

z pierw. kraj. szuszarni owoców i warzyw
w B o c h n i

Zupa warzyw na „Jullienne1
paczka 60 centów.

J a t o i K a  d e s e r o w e
1 kilo 60 centów.

• m s N t m u « ł* » | | mody człowiek

o
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R O B  B O Y Y E A U  LA F FE C T E U
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o sm a k u  p rzy jem nym , st adzie czyst >- roślin- | 

nyin, został nzmiuy w r. 1778 przez daw ne  k ró lew skie  Tow arzystw o lekarskie, j ako  też de­
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k rw i: k r o f [. l « z ę ,
w y p r y s k  (ecreina), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  (licheu), 
i m p e t i g o ,  d n ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swych w łasnośc i  rozwalniających, ułatwiających I 
trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynuości odżywcze, wzmacuia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze,,tak ;ady, jak  i pasożyty. 78 72 0
W  P a r y ż u  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. TioyYEAU-LAFFECTEUR.

Grunt do sprzedania
w pobliżu śródmieścia, obszaru 1 nićr-- 
z szopą murowaną i studnią pod lv: 1 - 
wę lub na składy inateryalów. Sążeń , o 

? zlr. W n r a n i k i  p r z y s t ę p n e .  
Bliższych wyjaśnień udziela |. Gold­

man, ul. św. Marka, L. 31. 1 51  5 6

§ k l e P
przy ulicy Floryańskiej, L. 29, każdego 

czasu do w yn a jęc ia . 1713 3

Aprobowane przez r a n  
Akademią medyczną 

iw Paryżu, adoptowane 
(przez Formularz offl- 
cialny francuzki, sank 
ctonowane przez radę isss 

Medyczną w Petersburgu.
Posiadające równocześnie własności Jodu S  

1 i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, w e w  
wszystkich rodzajach chorób, które w yw o- w  
łoje zarodek skrofuliczny (puch liny, zatka­
nie kanałów, hum ory, etc.) słabości, prze- 
1 w którym, zw ykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce), 
w  Leucorrhće fbiałych uplawach), w  Ame- 

i norrhće izatrzym anie zupełne lub częścio- 
we regularności/, w  Suchotach, w  Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 

M ielcarzom  środek Terapeutyczny, nadzwy- 
M  czaj silny, do podżywn nia organizmu i ao

{wzmacniania koi.stytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych.

N .B . — Jod nieczystego lub zepsutego 
M  żelaza, jest lekarstwem niepewnem , toz- 
A  drzażniąjącem. Jako dowód czystości i m  
^  autentyczności prawdziwych P ig u ł e k ^  
?  B lancarda, rądaó należy, naszą pieczęć na J  
5  jo .  podpis nasz ni- /  O ?
M  uiniejszy położony u m o -

du zielonej etyk iety . f M

9  Aptekarz w P aryżu, au* Bonaparte, 40 9
V  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. M
. • • • • • • • • • M M M M

5U o

mający lat 25, b. podoficer artyleryi technicznej,
I władający językiem polskim i niemieckim w mo- 
| wie i piśmie, znający także nieco rysunki i ra­
chunkowość , poszukuje jakiegokolwiek ^ąjęcis 

Szczególniej przyjąłby miejsce przy gospodar­
stwie wiejskiem, leśnictwie, do prac technicznych 
lub tym podobnych. 203 2 3

Bliższa wiadomość w / dmin. „N. Reformy".

i

Dom parterowy o 8 ubikacyach, no ­
wy, murowany, przy 

jednej z najpiękniejszych ulic miasta N o w e g o  
S ą c z a , w bliskości parku położony , jes d o  
s p r z e d a n i a .  — Łt kawę zgłoszenia pod lit. 
W. W . poste rest. N o w y  S ą c z .  206 2 3

Kasa ogniotrwała
mald, dobry fabrykat, z powodu wyjazdu, 

je s t  tanio do sprzedania. 225 2 3 
Wiadomość w Adm in. „N. Reformy".

Woda naturalna
ZE ZDROJU GIZELI

( Z  W o r y  czu w a )
najo Ipowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lub sokami owoeowemi. Llżywauy 

również jako woda lecznicza w cierpieniach
2ołądka, krtan i, płuc i pęcherza.

C e n i  ’/j  l i tr . butelk i  13 cent.
' n V l  n 15  CO -.t.

Nabyć można w składach wód mineralnych 
i aptekach. 74 9 0

uki: główny I częściowy w anteoe Konstan­
tego Wiszniewskiego w Krakowie.

Dom drewniany
o 4 stancyaeh i ogródek, razem 141 sążn i, w  
N i e p o ł o m i c a c h , p o d  L  3 0 0 ,  d o  

s p r z e d a n i a .  216 2 4
Wiadomość u Ant. Boguckiego ua miejsen.

2 drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędea drukarni A, Szyjuwski.


